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Fabryczny Skład Nadwernej fabryki fortep. I pianin 


C. M. Schróder 


w St. Petersburgu. 


Dostawca. Dostawca. 


ICH CESARSKICH MOŚCI: ' ZAKŁADÓW: NAUK. IMIENIA 
CESARZA NAMED. EGO- CESARZOWEJ MARJI 
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J. 0. W. 
W. K.. SERGJUSZA ADERBAN CESARSKIEJ SZKOŁY TEATRAL: 
DROWICZA I MUZEUM PEDAGOGICZNEGO. 


Wyłączna reprezentacja na Łódź i okolice 


Friedberg i Koc, Łódź, "u sę 
5 


Ceny fabryczne. — Sprzedaż za gotówkę i 
na raty od 15 rubli miesięcznie. 


Wyłączna reprezentacja pierwszorzędnych zagranicznych fabryk: 


C. Bechstein gerin. | Friedich Ehrbar wien. 


J. L. DUYSEN, Berlin. ROMHILDT HEILBRUNN, Söhne Weimar. 
ED. WESTERMAYER, Borlin a W, HARTMANN, Berlin. 
ERUST KAPS, Dresden - GEBRUDER PERCINA, Schwerin; 


ALBERT FAHR, Zeitz. i inne. 
Gwarancja na 10 liat. 


e: Używane instrumenty przyjmują się wzamian. 


Skład nut kompletnie zaasortowany we wszystkie utwory pedagogiczne i sezonowe. 

Wielki wybór instrumentów Huye ULEPSZONYCH GRAMOFONOW. i PŁYT. 

Struny włoskie gwarantowane. z Przyjmuje się reparacje i strojenia 
otwarty zostanie 
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Ządać wszędzie!  :: Sklad główny Pańska 39. 


TELEFON 11-15, 


Połączenie z teatrem i osobnowejście z ulicy. 


: Gra serc 


= Iyi azek młodzieży 


'Spocjatisto skorin ú wenerycz 
"nych, stórnych i dróg mo-. 


Jutro 
wiecz. 


czówych `~ 


Dr.$.Kantor 


obecnie mieszka 


Piotrkowska G 14 4,róy Ewangielickiej 
Telaten. 19-41. 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwał 
piegi, pryszcze, opaleniznę, 
wągry, czerwonoć twarzy 
i wszekie plamy 


Pasta do twarzy 


wynalazku aplekarza 
Jana Niwińskiego. 


Ola uniknięcia naśladownictwa, każde pudoik 
zaopatrzone jest w plomig, fa której zna,- 
duje się No 204 | nazwisko wynalazcy 

Jan Niwiński. 
Sprzeflaż w aptekach, składach aptecznyc 
perfumeriach. 


Dzisiejszy numer składa się z S 
kolumn. 


KALENDARZYK. 


LPR 
Piątek, 8 listopada. 
Dziś: Gotfryda M. 
Jutro: Teodora i Oresta Mm. 


Nacjonalizm żylowch, 


a wybory. 


Przebieg wczorajszych wyborów 


w Łodzi nie przyniósł nam żadnych 
- niespodzianek. Z.góry już przesądzo- 


nem było, że posłem nie będzie nikt 


-inny tylko dr. Bomasz. 


Zwarte głosowanie garstki wy- 


_borców z kurji robotniczej miało, 
„można powiedzieć, znaczenie jodynie 


manifestacyjne. 


Cena ogłoszeń: 


Jutra 
wiecz. 


O 


n 


I-sza strona 50 kop. za 
jego miejsce, nadesłane 50, kop. 


reklamy ÍS kop., ogłoszenia zwyczajne 

Drobne ogłoszenia file kop. za wyraz. 
Ogłoszenia zamiejscowe: 

| kop. reklamy po 20 k., 

petitowy lub jego miejsce. 

w: ddminietracja wypłacać nie będzie. 


I strona 50 


zwycz. 12 k, za 'wiersa 


zyński, Zamkowa 23; W 'Zgiermu: Nowy Rynek; kiosk Aleksandra Lecha 
ócz Łodzi i okolicy, oddané: jost Domowi Handl. L. i E. Metzi b S-ka. 


Dobrze skrojony irak 


Pani Majstrowa 


Natomiast w Warszawie, żydzi zZ 
ogólnej liczby 79 obecnych wybor- 
ców, rozporządzając większością, gdyż 
45 głosami, dokonali ostentacyjnej 
demonstracji; przy głosowaniu na 


- każdego x trzech kandydatów głoso- . 


"wali w ten sposób, iż za każdym ra- 
zem głosy były rozstrzelone i żaden 


z kandydatów nie otrzymał wymaga- - 


nej większości. 

Zupełnie jasnem jest, że demon- 
stracja ta miała na celu. wykazanie, 
że wybór posła z Warszawy zależy 
tylko od wyborców żydów. Demon- 
stracja ta miała jeszcze na celu to, 
aby za wszelką cenę przeciwstawić 
się kandydaturze p. Kucharzewskiego. 

. Dowodzi tego w zupełności prze- 
bieg głosowania: przy balotowaniu 
na p. Jagiełłę, który otrzymał 43 
gałki czarne, 34 było w tem głosów 
zwolenników p. Kucharzewskiego, a 
pozostałe 9 pochodziły od wyborców 


' żydowskich. 


W głosowaniu na d-ra A. Lip- 


sztadta padło 46 czarnych, w których , 


znowu było 34 zwolenników p. Ku- 
charzewskiego, a reszta. pochodziła 
od wyborców żydowskich, przyczem 
jedna osoba wstrzymala się od gło- 
sowania. 

Zachowanie się wczorajsze żydów 
podczas wyborów w Warszawie bue 
dzi niesmak i dowodzi wielkiego nic- 
taktu względem społeczeństwa pole 
skiego ze strony wyborców żydów. 

Obojętność polskiego ogółu pad- 
czas akcji przedwyborczej dała prze» 
wagę żywiołem nie rdzennie : tubyl- 
czym. W akcji przedwyborczej przy= 
jęło udział zaledwie 50 procónt z 0- 
gólnej liczby mających: prawo : głosu, 
tymczasem żydzi, stanowiący  zaled- 
wie około 15 procent ogólnej liczby 
mieszkańców Królestwa  pośpieszyli 
skwapliwie do urn wyborczych Í wy- 
korzystali sytuację. 

Dowodzi to, że tak zwana kwestja 
żydowska, jest w. nas niesłychanie 
ważną. 

Dawniej w stosunkach między 
miejscowymi 


żydami a rdzennymy, 
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polakami nie było tych cech separa-' 


tystycznych jakie uwydatniają się :0- 
becnie ną każdym kroku. 

Żydzi do pewnego stopnia asy- 
milowali się i przywiązywali się do 
kraju, w którym żyli i umierali. 

Stosunki te jednak zmieniły się 
raptownie, gdy wskutek ograniczeń 
dla żydów w Rosji, rozpoczął się ruch 
emigracyjny do Królestwa — wprost 
zalew litwacki. 

Każdy przyzna, że żydzi rosyj- 
scy to element zupełnie odmienny od 
żydów polskich. 

I nie tylko odmienny — ale dla 
naszego społeczeństwa obcy i wrogi 
a więc szkodliwy. 

Szkodników należy się wyzbywać 
— my w dosłownem tego słowa zna- 
czeniu uczynić tego nie jesteśmy w 
możności, ale możemy i powinniśmy 
odseparować się w zupełności od 
wrogiego wszystkiemu co nasze: — 
przemysłowi, « handlowi, kulturze, 
szkole i t. p. — nacjonalizmu żydow- 
skiego. 

Ten nacjonalizm żydowski uka- 
zał swe właściwe oblicze podczas 
wczorajszych wyborów w Warsza- 
wie, 

Takie rzeczy należy pamiętać 
i nie dopuścić by się miały w przy- 
szłości powtarzać. 

Wczorajsza manifestacja wybor- 
ców-żydów, skierowana przeciw Ku- 
charzewskiemu, miała ten skutek, że 
wybory odłożono do dzis—jeśli zaś 
i dziś żaden z kandydatów nie otrzy- 
ma. absolutnej większości, to wybory 
odbędą się jutro, a wtedy wystarczy 
prosta większość. i 

Wynik wyborów jest więć trud- 
ny jeszcze do przęwidzenia — pisze 
„Now. Gaz.*. — Zależeć on będzie od 
ostatecznej postawy wyborców ży- 
dowskich, a ściślo od tego, czy, za- 
niechawazy postawy manifestacyjnej, 
zdecydują się czynnie przeciwstawić 
woli większości, która przejawiła się 
w prawyborach, 

Chcemy mieć nadzieję, ża do tak 
niepożądanego obrotu wyborów nie 
przyjdzie, 

i. Gariikowski. 


Czas odnow.ć 
prenumeratę, 
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Projekt przeprowadzenia linji te- niem prywatnej posiadłości ziemskiej „Odpowiedź na ta pytanie znaj- ` 
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telefoniczne Warszawy z Berlinem, 
co jest bardzo łatwe z tego powodu, 
że Niemcy posiadają już komunika- 
cję telefoniczną ze swymi kresami 
wschodnimi, a ze strony rosyjskiej 
należy wybudować tylko niewielką 
“linje. do Aleksandrowa. 


Jednocześnie główny zarząd o- 
pracowuje projekt oraz kosztorys 
techniczny budowy. następujących 


nowych linji telefonicznych w Króle- 
stwie Polskiem: Warszawa—Lublin, 
Warszawa—kKielce z włączeniem Ra- 
dęmia, Łódź-Sosnowiec z włącze- 
niem do tej linji Piotrkowa i Czę- 
stochowy, Lublin—Zamość i Wieluń— 
Częstochowa. 

Do budowy tych linji, główny 
zarząd zamierza Ryst nia w roku 
1918. Koszty budowy wyniosą półto- 
ra miljona rubli 


dak Prusy rodią moralne zdobycz, 


——- 


(Kor. wł, „N. K, £Ł.*) 
Berlin, 5 listopada, 


Pod tym nagłówkiem umieszcza 
berlińska gazeta „Kleines Journal* 
artykuł następującej treści. „Pro- 
gram“ (Demokratycznego Zjednocze- 
nia „Demokratische Vereinigung) za- 
wiera jako najważniejszy postulat 
„ochronę osobistości przeciwko wsze- 


lakim gwałtom ze strony mocarzy 
ekońomióżnych i politycznych. Dla 


osiągnięcia swego celu żąda związek 
w $ 2 swego programu, „Prawa wy- 
jątkowe i reguły wyjątkowe potępia 
się zasadniczo*, Tem zadokumiento- 
waliśmy nasze stanowisko wobec po- 
lityki antypolskiej i germanizacyjnej 
naszego rządu, 

Rząd pruski długi czas—4'i pół 
roku—wahał się nim odważył się na 
zastosowanie polityki wywłaszczenia 
w sposób praktyczny. Odważając się 
na to obecnie, czyni im to w sposób 
tak niezręczny, że nawet ci, którym 
się chce przysłużyć nagradzają go 
ostrą naganą. Wogóle nasi „ludzie 
Betimanna* nie nie umieją tak 


właszczenie czterech w różnych oko- 
licach położonych majątków może 
socjalna demokracja uzasadnić jako 
żądanie zasadniczego upaństwowienia 
ziemi. 

Przy końcu swego artykułu ze 
znacza „Kleines Journal“, ġe ta już 
trzeci raz, jak rząd polityczny kura 
wobec polaków zmienia i zarzuca 
rozwój nienawiści do centrowców, W 
ostatnim ustępie zwraca się do rzą- 
du i woła: „Precz z tej drogi prawo- 
kującego ustawodawstwa wyjątkowe- 
go jego zastosowania, znaczną i wąż- 


ną część tubylczej ludności i tam 
oza słupami granicznymi ezarne- 


iałymi tworzy nieprzyjaciół. 

W artykule swym „Norddetsche 
Allg. Zeitung“, dotyczącym zastogo- 
wania wywłaszczenia, powiada mniej 
więcej to samo, co ministrowie z oka- 
zji interpelacji w sejmie juź byli po- 
wiedzieli. Artykuł jest utrzymany w 
tonie spokojnym, uwydatniającym, że 
rząd pruski dobrze czuje, jak obo- 
sieczną bronią jest ustawa o wy- 
właszczeniu w swem PC 


Dlaczego zwyciężają 


bułgarzy? 


Renć Puaux, korespondent pary- 
skiego „Temps'a* na Bałkanach, tłós 
jpaoey powodzenie armji bułgarskiej 
globoka różnicą psychologiczną jaka 
zachodzi pomiędzy walczącemi woj- 
skami. 

Jeżeli kwestja zwycięztw buł- 
garskich jest zagadką — to nie jest 
ona trudna do rozwiązania na mocy 
danych psychologicznych. 

„Artmja turecką jest zbieraniną 
przeróżnych wyznań i narodowości. 
Oprócz wyznawców półksiężyca — 
mamy tam serbów, bułgarów, gre- 
ków, ormian, potomków ludzi, któ- 
rzy ucisk Turcji odczuli na własnej 
skórze. 

„Czy więc armja, złożona z ży- 
wiołów tak różnorodnych i wrogo u- 
sposobionych dła Turcji, może być 


związkowych. Bawią oficerów opo- 
wiadaniami o bitwie, przyczem twier- 
dzą, że oficerowie tureccy pierwsi 
rzucili się do ucieczki. (Niema się 
czemu dziwić — z takimi żołnie- 
rzami!), 

„Zołmierze muzułmańscy zacho- 
wuią zupełną obojętność; siedzą zę 
skurczonemi nogami, kręcą papie: 
rogy i spokojnie spoglądają na cieka- 
wych. 

d „Troska a los nie mąci im spo- 
koju, Od pewnego czasu żyją w sfe- 
rze niespodzianek. 30 września wy- 
pędzono ich ze wsi, kazano włożyć 
nowy strój i fezy, wziąć karabiny do 
ręki i — popędzono ich w stronę 
Adrjanopola. 22 października po raz 

ierwszy usłyszeli strzały armatnie i 
eBoż wieczora zostali wzięci do nie- 
woli. 

„Obecnie pędzą życie bardzo mł- 
łe: jedzenią mają pod dostatkiem, 
podekam, gy u siebie w obozie 0- 
rzymywali 1 i pół kilo chleba na 
dziesięciu, — mają tytuń, kawę, a co 
parę dni zarobią trochę grosza przy 
naprawie dróg i kolei. 

„Wszystkie potrzeby mają za- 
spokojone, a ponieważ wielu z nich z 
wiekiem straciło animusz wojenny, 
więo nie nie mąci ich życia spokoj- 
nego i bez trosk*. 


Aresztowanie- kongula rógyjskiago. 


W Petersburgu, jak donoszą 
dzienniki rosyjskie zaaresztowany Zo- 
stał rosyjski konsul generalny we 
Franfurcie n. M., szambelza v. Baum- 
garten, a to na mocy rozkazu mini- 
stra sprawiedliwości. Po dokonanej 
rewizji rzeczy, konsul odprowadzony 
został do więzienia. 

Przed kilku miesiącami nadeszły 
do Petersburga z Frankfurtu doki- 
menty, oskarżające konsula Baum- 
gartena o reztrwonienie 100,000 mar. 


z funduszów konsulatu. Skutkiem te- 


go E Baumgarten powołany został 
do etersburga, 


— Á n EŃ 


tasa woseo aKoholn, 


(Odczyt (pogadanka), wygioszony ma o- 
stałniem zebraniu członków Stow. „Przy- 
szłość”, przez p. W. Skowronjeka.) 


Należałoby stać na straży umiar- 


kowanego używania trunków i nie 
skazywać wszystkich napojów na o- 


stracyzm”. 


alkoholizmem: 
s żen wie, że w 
Norwegji idea abstynencji cieszy się 
wprawdzie ogromnem powodzeniem 
lecz niema żadnego powodu, aby ci, 
którzy pragną pokrzopić gasnącę siły 


żywota, spijali wvokatnie a% per- 
fumy! 
Bóć walny każdemu nawet upić 


siq, jeżeli zechce, czy to wykwintnym 
szamipanęn, czy teź ordynsrrią oko- 
wila; bo niema tam prawa prolibicyj- 
nego, uniemożliwiającego jawne spi- 
janie alkoholu. 

Biuro „niemieckiego związku dla 
zwalczania alkoholizmu* (z siedzibą 
w Hamburgu) wyszukało też rychło 
źródło owej uciesznej anegdotki, Jest 
nim związek właścicieli browarów w 
Chrystjanji, który od czasu do czasu 
uszczęśliwia prasę, zwłaszcza niemie- 
cką, tego rodzaju wiadomościami. 


Czasem zabłąka się do naszej 
prasy wiadomość o niektórych urzą- 
dzeniach, jakie w innych krajach za- 
prowadzono celem skutecznego zwal- 
czania alkoholizmu, 

Odnośny reporter, nie mając eze- 
sto pojęcia o stosunkach danego kra- 
ju, pódaje sprawę tak, jak śię mu 
ona przedstawia, nieraz też w zupeł- 
nie fałszywym świetle. 

Z. okazji otwarcia „Wystawy 
przeciwalkobolowejś w Warszawie, 
jedno z pisin tamtejszych, zwracając 
uwagć nu przerażający fakt stałego 
wzrostu konsumeji alkchalu nawet 
wśród dzieci (statystyka dr. Bregman 
idr. Roszkowski-Warszawa) i mło- 
ózicży szkolnej (ankiety: Mecenas 
Glass-Warszawa, dr. Stan. Skalski— 
Łódź) zgubnym jego wpływie na sy- 
stem nerwowy, według badań kiero- 
wników zakl. dla obłąkanych (dr. 
Chodżko z Kochanówki, dr. Łapiński 
Warszawa '1 inni) i częstość wypad- 
ków, notowanych przez pogotowie ra- 
tuńkówe (dr. Zawadzki — Warszawa, 
dr. Pinkus —Łódź) poruszyło kwestję 
zaprowadzenia u nas t. zw. „systemu 
gotenburskiego*, jako najskuteczniej 
szego środka dla usunięcia plagi pi- 
jaństwa. 

Po krótkiem wyjaśnieniu tego sy- 
stemu, któremu wspomniana gazela 
przypisuje wyłącznie. dodatnie sku- 
tki w walce z alkoholem, kończy ga- 
zeta swoje wywody dosłownie: w na- 
stępujący sposób. 

„Ażeby Królestwo mio7īło korzy- 


stać z dobrodziejstw namacalnych sy- 
stemu gotenburskiego, musi posiadać 
co najmniej samorząd, Dopóki zaś 
tego nie ma, trzeba z przerażeniem 
przyglądać się rozwojowi u nas pi- 
jaństwa, z którym możemy walczyć 


-jedynie na drodze moralnego oddzia- 


ływania*. Kto jest jako tako obęzna- 
ny z historją ruchu przecjwalkoholo- 
wego i ze sposobami skutecznego 
zwalezania alkoholizmu, ten zrozumie 
ile bałamuctw wywołać muszą po- 
dobne artykuły. 

Czasem, zwłaszcza w sezonie dla 
prasy ogórkowym, spotkać się móżna 
z rozmaitemi, wielokroć nawet od- 
erzewanemi historyjkami, które mniej 
ub więcej wyraźnie mają wykaząć 
różne cenne przymioty napojów 'alko- 
holowych, jak np. wieść o stuletnim 
starcu, który Zachował tak długo 
czerstyość i zdrowie dzięki krzepie- 
niu się codziennie tylu a tylu- kieli- 
szkami różnych wzmacniających win, 
koniaków etc. 


Pewnego razu gazety nasze pô- 
dały (za pismami irancuskiemi) žu- 
pełnie poważnie — bynajmniej nia 
w kąciku humorystycznym — zda- 


rzenie świadczące o szkodliwości pi- 
cia wody, 

„Pewna dama, mieszkająca w 
Paryżu, napita się w lesie wody 
źródlaneji od tego czasu wpadła w 
chorobę, na której nie mógł się po- 


znać żaden lekarz. Dopiero po wypi- 
ciu szklanki wina nastąpiły wymioty, 
przyczem wydała się przyczyna zě- 


gadkowej choroby w o żywej 


jaszczurki, która wylęgła się w żo- 
łądku pacjentki z owej wody, wypi- 
tej swego czasu w lesie*. Wiadomość 
ta drukowana była obok różnych 
poważnych wiadomości. Nie brakło 


też naiwnych, którzy ten figiel dow- - 


cjpnisia francuskiego wzięli zupełnie 
na serjo, którzy nie dali się nawet o 
tem przekonać, że tego rodzaju fakt 
byłby fizjologicznie zupełnie niemo- 
żliwy. 

Takie oto szczegóły świadcze 
wymownie o prawdzie, żę w prasie 
naszej w sprawie alkoholizmu panu- 
ją te same przekonania i taż sama 
bierność, z jaką się spotykamy u 0- 
gółu społeczeństwa. 

Trudno temu zaprzeczyć, że w 
wielu redakcjach mają dobrą wolę, 
t.j. chcieliby coś dla sprawy wstrze- 
mięźliwości zrobić i dla tego u- 
mieszczają w gazetach to, co im na 
stół redakcyjny spadnie z mniej lub 
więcej szezęśliwymi dodatkami. Lecz 
ponieważ pp. redaktorzy i reporterzy 
hołdnja przeważnie tym samym nā- 
wyknieniem, zapatrywaniom lub prze- 
sądom w stosunku do sprawy alko- 
holizmiu, panującym w naszem spi- 
lęczeństwie dła tego obok gromów 
rzucanych na pijaństwo, równie chęt- 
nie zamieszazane bywają w prasie 
różne dykteryjki, celem podkreslenia 
niektórych przymiotów napojów alko- 
holowych. 

z D. n. 
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P. Baumgarten ma lat 59 i oże- 
niony jest z baronówną Schenk v. 
Schwiensberg, z którą ma troje dzie- 
ci: dwie córki i syna. Stanowisko 
konsula we Frankfurcie zajmował od 
roku 1895, poprzednio pracował w 
poselstwach rosyjskich w Lizbonie 
t Monachjum. 

W roku 1908 poznał konsul Baum- 
garten w Hamburgu gwiazdę pół- 
światka, znaną we Franfurcie; skut- 
kiem tej znajomości, która niebawem 
stała się bardzo zażyłą, żona i dzieci 
opuściły konsula. Stosunek z „gwiaz- 
dą* był bardzo kosztowny, tak, że 
w końcu konsul zaczął czerpać z fun- 
duszów służbowych, Stopniowo Zo- 
bowiązania p. Baumgartena przybra- 
ły takie rozmiary, że zaczął się wda- 
wać w nieczyste interesy wekslowe. 
Różnym bankom we Frankfurcie 
przedstawiano jego akcepty do za- 
płaty; wszelako jego niepomyślne wa- 
runki finansowe były już takie znana 
w mieście, że żaden bank weksli je- 
go dyskontować nie chciał, Naduży- 
cia, jakich się dopuścił w kasie kon- 
sulatu, wykryto na wiosnę. 


Issa Boljetinac. 


Głośno rozbrzmiewało przez dłu- 

gio lata nazwisko Issy Boljetinaca 

ie było pisma na świecie, na które- 

go szpaltach nie zanotowanoby tego 

nazwiska, Taką sławę miał u swoich 
i obcych, a zginął tak marnie. 

Po wybuchu wojny na Bałka- 
nach Issa Boljetinac długo się wahał 
komu służyć: turkom czy słowianom 
Nio dziwnego, mahometanin, pałający 
zemstą przeciw władzom tureckim. 

Po długich układach połączył się 
wraz z 16 tysiącami ludzi z genera- 
łem Ziykowiczem, ażeby z nim razem 
uderzyć na turków. 

Ziwkowicz wezwał go, aby ma- 
szerował naprzód, oraz, by wpłynął 
na ludność, aby stanęła po stronie 
serbów. 

Boljetinac odmówił jednak temu 
żądaniu i oświadczył: 

— Niech naprzód idą regularne 
wojska serbskie, 

Wyłoniła się sprzeczka, podczas 
której wyszła na jaw dwulicowość 

_Boljetinaca. W ciągu rozmowy chwy- 
cił Boljetinac za rewolwer, generał 
Ziykowiez ubiegł go jednak i celnym 
strzałem położył trupem na miej- 


"Po śmierci, w papierach jego 
znaleziono dowódy, że był w porozu- 
mieniu z turkami: 


_NOWY KURJER ŁÓDZKI —8 listopada 1912 r. 


Największy to był z wodzów al- 
bańskich, Należy mu się parę słów 
wspomnienia. 

„Przed laty 12 — pisze jeden z 
dziennikarzy, przebywający w Skop- 
lje — byłem kilka razy gościem Issy 
Boljetinaca. Przyjął mnie w swojej 
„kuli“ pod Boljetinem, gdzie żył wte- 
dy w ślagiej wałce z władzami, wy- 
jęty z pod prawa jako morderca. Na 
wyniosłej skale, u której stóp szu- 
mią fale Ibaru, a na którą wiodła 
karkołomna ścieżka, zbudował sobie 
Issa rodzaj fortecy z głazów, objęto- 
ści metra sześciennego. W oknach 
znajdowały się kamienne okiennice, 
poruszające się na żelaznych zawia- 
sach, a ponad budynkami wznosiła 
się wieża, na której dzieńi noc prze- 
bywał zaufany sługa Issy, sokolim 
wzrokiem rozglądający się po okoli- 
cy, czy jego panu nie grozi niebeż- 
pieczeństwo. W razie potrzeby wy- 
starczało kiłka strzałów, ażeby Zw- 
łać na pomoc okolicznych arnat- 


tów. 


Wedle pojęć europejskich, Issa 
uważany był za inordercę, wedle po- 
jęć albańskich spełnił tylko obowią- 
zek, zabiwszy kilkunasta ludzi, ażeby 
pomścić śmierć braci i szwagra. Nie 
wolno mu było za te zbrodnie poka- 
zywać się w Mitrowicy, mimo to co 
najmniej dwa razy na tydzień można 
było widzieć „pana na Boljetinie*, 
jadącego na rumaku arabskim przez 
ulice tego miasta. W kamizelce, wy- 
szywanej złotem, siedział dumnie na 
koniu, mając za pasem rewolwer, 
wykładany srebrem, a na- plecach 

odobnie zdobny karabin Martini ego. 

taczała go Wierna drużyna, licząca 
40 do 50 ludzi, po części konnych, 
po części pieszych, uzbrojonych od 
stóp do głowy. Chociaż w Mitrowicy 
znajdowała się załoga turecka, nikt 
nie śmiał tknąć „pana na Boljeti- 
nie“. 

Po niejakim czasie Issa Boljeti- 
nac pojednał się z nieprzyjaciółmi i 
otrzymał ułaskawienie. Po dłuższym 
targu, oszacowano życie poległych z 
jego ręki ofiar na 12 do “30 funtów 
tureckich, a pieniądze otrzymały ro- 
dziny zabitych. Były sułtan, Abdul- 
Hamid, znający dobrze albańczyków 
i umiejący ich jednać sobie, darował 
Issie wielki kamieniołom, który 
wszystkim prawie albańczykom do- 
starczał kamieni młyńskich. Dochód 
z kamieniołomu był stosunkowo 
znaczny, zwłaszcza, że kamieniołom 
nie nie kosztował. Rentę w sumie 50 
funtów miesięcznie otrzymał Issa po 
zamordowaniu konsula rosyjskiego w 
Mitrowicy, Szczerbina. Wtedy wy- 
buchnęło powstanie w Albanji. Issę 


powołano do Konstantynopola i wró- 
cił stamtąd jako płatny „urzędnik, 
mający czuwać nad utrzymaniem po- 
rząd ku. 

Od owej pory panował spokój 
w owej okolicy. Dochody z kamienio- 
łomu, tudzież pensja, pozwalały pa- 
nu na Boljetynie Żyć wygodnie, 
zwłaszcza, że matka jego otrzymała 
również rentę. Napadów  rabunko- 
wych nie potrzebował juź Issa urza- 
dzać. 

Ale oto przyszła konstytucja, 

z nią przewrót w życiu Boljetmaca. 
Skreślono pensję i rentę matki, odo- 
brano kamieniołom, a jeden z ezton- 
ków komitetu młodotureckiego i po- 
seł albański, osobiście źle dla Issy 
usposobiony, wywołał podjęcie prze- 
ciwko niemu dalszych kroków «x 
strony władz. Nie potrzeba dowodzić, 
że pan na Boljetirie z takim gwro- 
tem rzeczy nie chciał się pogodzić i 
tęsknił za rządami Abdul-Hamida. 
Rozpoczął też propagandę reakeyjną 
i został uznany za pozbawionego 
wszelkich praw. Kilka bataljonów 
wojska ruszyło na jego fortecę; Issa 
bronił się zręcznie i zaciekle. Woj- 
sko tureckie poniosło znaczne straty, 
ale wreszcie kule działowe zrównały 
z ziemią kamienną twierdzę," poczem 
na skałę wdarła się piechota. 

Issa Boljetinac zniknął, jak mó- 
wiono, ciężko ranny. Sehronił się w 
innej posiadłości swojej w pobliżu I- 
peku, a gdy w r. z. wybuchło pow- 
stanie — stanął jeden z pierwszych 
na placu boju. Walczył pod Crnale- 
wą i Stimlją, a gdy karabiny maszy- 
nowe zdziesiątkowały albańczyków 
przedarł się do Czarnogórza z garś- 
cią wiernych towarzyszów broni, pò- 
między którymi znajdował się jeden 
z wodzów, Hassan Husssin z Badako- 
wa. Przez zimę przygotował powsta- 
nie w Albanji. Rząd rałodoturecki 
czynił wszystko, ażeby zo dostać w 
swoje ręce, ale bezskutecznie, i to 
nadzwyczajnie podniosło powagę i 
popularność Issy w całej Albanji. 

Na wiosnę nazwisko jego stało 
się hasłem walki w całej Albanji. 
On to był bezpośrednim Sprawcą 
wybuchu toczącej się obecnie wojny, 
wywołane bowiem przezeń powstanie 
spowodowało reakcję turecką, — ta 
zaś zniewoliła państwa bałkańskie 
do wojny. 

Issa Boljetinac mie żyje. Wojna 
trwa dalej. 
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„łarszdusła gropa anarolisw, 


Przed dwoma tygodniami Lejzor, 
Szpiner, właściciel składu cementu i 
WAP przy ul, Stawki nr. 28, otrzy- 
mał list z żąd. 300 rb. na cele anarchi- 
styczne „Czarnej ręki“. W końcu li- 
stu dodano, że wkrótce po pieniądze 
zgłoszą się przedstawiciele „Czarnej 
reki“, 

Istotnie, w dwa 
później do kantoru przybyli dwaj 
młodzi ludzie, oświadczając, że są 
przedstawicielami „Czarnej ręki*, Ale 
spotkała ich odprawa stanowcza i 
dotkliwa, gdyż syn Szpinera i pra- 
cownik, składu, Weiss, wypisali im 
odpowiedź odmowną — kijami na 
plecach i wypędzili na ulicę. 

W kilka dni później młody Szpi- 
uer i Weiss spotkali na ulicy nie. 
fortunnych wysłańców „Czarnej rę- 
ki“ i wskazali ich policji, która, idąc 
za temi wskażówkami, aresztowała 
Abrama Gajsnera i Aróna Smoro- 
dina. 

Nie zrażona tem niepowodzeniem 


czy trzy dni 


„Czarna ręka*, przysłaąła , wczoraj 
wieczorem do kantoru  Szpinera 
17-letnią żydówkę, która zażądała 


300 rb. Właściciel kantoru posłał po 
olicję, która aresztowała tę żydów- 
ę, 17-letnią Ryfkę Kaczkę. Podczas 


„rewizji osobistej znaleziono przy niej 


małego kalibru rewolwer Smitha i 
Wessona, nabity kulami brauningo- 
wemi. Podczas badania aresztowana 
oświadczyła, że rewolwer dał jej nie- 
jaki Mejlach, mieszkający w pokò- 
jach umeblowany, w Aan nr. 17 
przy ul. Elektoralnej. 

Idąc za tym tropem, policja urzą- 
dziła w pomićńiónym domu obser- 
wację i aresztowała dźiś w nocy 
22-letniego Mejlacha Medaljona, 20- 
letniego SŚrula lcka Kaca i kobietę 
niemoralnych obyczajów  Rozenuber- 
żankę. Podczas rewizji u aresztowa- 
i fotografje, 
pieczątki, czeionki oraz stempel z 
napisem: „War. Gr. An.* („Warszaw- 
ska grupa anarchistów*). 

Nocy dzisiejszej dokonano rów- 
nież rewizji w mieszkaniu Ryfki 
Kaczki, przy ul. Dzikiej nr. 6, gdzie 
aresztowano Zyskinda Feldnera, Ka- 
gana Całka i dwóch synów właści- 
cielki mieszkania, 


Dziś odbędą się bezplat- 
ne porady prawne w redak. 
cji naszego pisma od godz. 
6 i pól do 7 i pól wiecz, 
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TANCA SASIEDNTEGO DOM, 


Gdy Howard to ujrzał, cofnął się szybko 
w głąb powozu. Twarz miał kredowej bladości. 
Franklin jednocześnie z tragarzami ukazał się był 
na schodach. Gdy spostrzegł Howarda zeszedj 
prędko ze stopni i usiłował poprzez tłum zbliżyć 
się do brata; zatrzymano go jednak, 

Pan Gryce zrobił to z większem powodze- 
niem. Z trudem przebił się przez tłum, zbliżył 
się do powozu i zamienił kilka słów z Howardem. 
Potem wydał rozkaz furmanowi, wsiadł do powo- 
Eu obok Howarda i pojechali dalej razem. Wóz 
ambulansowy jechał za nimi, większa: część tłu- 
mu szła zanim, a gdy juz ulica się opróżniła, p. 
Burnams z Franklinem, poszli w tym samym kie- 
runku. 

Tylko my trzy zostałyśmy i to tak wzruszo- 
ne, że jedna z nas, mianowicie Karolina, dostała 
nerwowego ataku. Izabelaija porałyśmy się z nią 
przez pół godziny, zanim wróciła do normalnego 
stanu. Wtedy Izabela uznała za właściwe zen- 
dleć, ale zauważyłam, że chce tylko naśladować 
swoją siostrą i powstrzymałam ją kilku ostremi 
słowy i spojrzeniami. Gdy się obie uspokoiły poz- 
woliłam sobie na małą uwagę: 

— Możnaby myśleć, żeście panie znały tę 
młodą kobietę, która została zamordowaną. 


Izabela potrząsnęła szybko głowa, a Karoli- 
na rzekła: 

— Wrażenie było zbyt silne na moje siły. 
Jestem wogóle dość wątła, a taki powrót do do- 
mu był okropny. Kiedyż ojciec i Franklin pow- 
rócą? Nie pięknie to z ich strony, że tak bez je- 
dnegó słowa uspakajającego poszli sobie. 

— Nie spodziewali się, aby smutny los tej 
nieznajomej, tak panie obszedł — powiedziałam. 

Obie siostry na te słowa spuściły oczy, a wy- 
gląd ich był w tej chwili tak dziwny, że sprawa 
wydała mi się jeszcze bardziej tajemniczą. 

W ciągu wieczora ojciec ich powrócił. Zda- 
wał się być ogromnie przybitym i stracił zwykłe 
panowanie nad sobą. Trzymał w ręce otwarty te- 
legram i zaczął zaraz bardzo szybko mówić. Po- 
nieważ słowa jego nie były zwrócone do mnie 
musiałam chcąc nie chcąc, życzyć całemu towa- 
rzystwu dobrej nocy i wycofać, nie dowiedziaw- 
szy się nic nowego o tym dramacie. Inni jednak 
wiedzieli więcej niż ja. 

Jak mi później opowiadano, dziwnie wzru- 
szająca scena rozegrała się w trupiarni, gdzie 
zmarłą odwieziono. Gdy pan Gryce wsiadł do po- 
wozu Howarda, zauważył, że młody człowiek ok- 
ropnie jest przerażony i że swego przerażenia 
wcale hie stara się się ukryć. Jeszcze detektyw 
nic mu nie miał czasu opowiedzieć. Howard wie- 
dział tyle, źe go całe popołudnie szukano, aby 
mógł stwierdzić identyczność kobiety, która zna- 
lazła smierć w domu jego ojea. Tylko tyle mógł 
wiedzieć, a jednak nie okazał ani ciekawości, ani 
zdumienia. Dopiero przy końcu jazdy, nrzerwał 
milezenie i zapytal: 


— W jaki sposób odebrała sobie życie ta 
młoda kobieta? 

Wzruszywszy lekko ramionami, detektyw od- 
parł chłodno: 

— Znałóziono ja leżącą pod ciężkiem me- 
blem, pod szafą, na której stały porcelanowe wa- 
zony, która, jak pan pamięta, znajdowała się po 
lewej stronie kominka, w pierwszym salonie, Gło- 
wa i piersi zostały zgniecione. Zupełnie niezwy- 
kła śmierć, nieprawdaż? 4 młodej długoletniej 
praktyki, przypominam sobie tylko jeden jedyny 
podobny wypadek. 

— Nie wierzę ani jednemu słowu z tego 66 
mi pan opowiadasz — była zadziwiająca odpo- 
więdź młodego człowieka. — Chcecie mnie prze- 
straszyć, albo też żartujecie ze mnie. Nie mogę 
sobie tego wyobrazić, aby kobieta z towarzystwa, 
zechciała sobie w podobny sposób życie odebrać, 

— Nie—powiedziałem wcale, że to była dama 
z towarzystwa — rzekł p. Gryce, który się wew- 
nętrznie ogromnie ucieszył tą niezręcznością'swe- 
go towarzysza, 

Młody człowiek zdumiał się. 

— Nie szepnął — ale z pańskiej mowy wno- 
siłem, że to nie była jakaś pospolita kobieta, Po- 
cóżeście mnie w takim razie wzywali, abym trti 
pa rozpoznał? Czyż bywam u innych pań, jak 
nie pań z towarzystwa? 

Twarz jego, gdy to mówił była mocno za 
czerwieniona. 

— Niech pan wybaczy! Nie miałem żadnej 
ukrytej myśli, mówiąc do pana. Wezwaliśmy pa- 
na, tak jak „wezwaliśmy ojca pańskiego i brata, 
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Wiadomości ogólne, 


© Pierwsza interpelacja. 
W kołach politycznych utrzymują, 
że opozycja, zaraz po otwarciu Du- 
my państwowej, wniesie interpelację 
w sprawie różnych sposobów I środ- 
ków mieszania się administracji 
miejscowej w Rosji do wyborów par- 
łamentarnych. 

© Nieletni a kajdany. Głów- 
ny inspektor zarządu przewozu więź- 
niów, rozesłał cyrkularz do wszyst- 
kich komend, konwojujących więż- 
niów, że podczas przewozu więźniów, 


zdarzają się wypadki, że nieletnich, 
nie mających lat 17, zakuwają w kaj- 
dany. 


Naczelnicy konwojów tłumaczą 
sią wówczas, że wprowadzeni są w 
błąd wyglądem zewnętrznym aresz- 
tantów. Takie tłumaczenie nie może 
być uwzględnione, gdyż w papierach 


podawany jest wiek aresztantów i P 


dlatego w przyszłości należy zwra- 
cać ścisłą uwagę nie na wygląd a- 
resztantów, lecz na ich wiek właści- 
wy, zanotowany w papierach, 

O O poprawność języka 
rosyjskiego. Minister oświaty 
postanowił zwrócić szczególniejszą 
uwagę nauczycielom na używanie 
poprawnego języka rosyjskiego w 
gimnazjach męskich przy tłumacze- 
niach z języka łacińskiego na ro- 
gyjski. 

O Narada przedstawicieli 
banków. W dniu 31 b. m. w pe- 
tersburskim banku państwowym od- 
była się narada przedstawiaieli ban- 
ków petersburskich, w celu omówie- 
nia sprawy utworzenia syndykatu 
banków. Postanowiono utworzyć syn- 
dykat banków z warunkiem, żeby 
bank państwa znajdował się na jego 
czele. Zadanie syndykatu będzie po- 
legało na regulowaniu konjunktury 
jełdowej i przeciwdziałaniu speku- 
AA Narada opracuje przepisy syn- 
dykatu, który rozpocznie swoją 
PAY już w przyszłym tygo- 

iu. 


Ze świata. 


D Eohaterskie poświęce- 
nie. W Mannhcimie, pracująca w 
7 2 rala lekarka, dr. med. Sydonja 
-Weinmanno wá, pragnąc uratować jed- 
ną z pacjentek swoich, cierpiącą na 
bezkrwistość śmiertelną, postanowiła 
przelać z żył swoich do żył umiera- 
jącej ilość krwi, potrzebną do utrzy= 
mania chorej przy życiu, Operacja 

owiodła się zupełnie i biedna pac- 
enika zawdzięcza życie bohaterskiej 
lekarce, 


[) Zjedzony samobójca. W 
miejscowości francuskiej  Perreux 
znikł przed półtora rokiem siedem- 
dziesięcioletni starzec. Ponieważ dom 
był zamknięty, a na nim umieszczo- 
'me było ogłoszenie, że jest on do 
sprzedania, sądzono, że właściciel 
domku się wyprowadził. Wreszcie 
sąsiedzi, z którymi staruszek się nie 
pożegnał, powzięli podejrzenie, Poli- 
cja wyłamała drzwi. 

Wchodzących uderzył straszny 
zaduch; z pokoju sypialnego rozbie- 
gła się masa szezurów. Na krześle 
siedział kościotrup—szczury pozosta- 
wiły tylko szkielet.  Pozostawiony 
tist datowany z marca 1911 roku, za- 
wiadamiał, że właściciel tego domu 
aległ atakowi apopleksji i postanowił 
dobrowolnie skończyć z życiem. Ša- 
„mobójca otruł się gazem węglowym, 
jak.świadczył piecyk z odjętą rurą, 
astawiony na środku pokoju. 


Z Cesarstwa, 


A Interesujący korespon- 
dent. Niejakiego inżyniera Tabur- 
nę, zajmującego sig także dzienni- 
karstwem i wydawniczemi przedsię- 
biorstwami, skazana na 6 miesięcy 
więzienia za zarzucanie znanemu fęl- 
jetoniście „Now. Wrem.*, Mieńsziko- 
wowi, pisanie za pieniądze austrjac- 
kie podczas aneksji Bośni. 

Interesującem jest, że Taburno 
pisuje obecnie do tegoż „Now.Wrem.* 
z plasy boju pa Retkanarh. 
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A Jeden z odrzuconych. 
„Rieczó otrzymuje wiadomość, że 
student politechniki paryskiej Liber 
Olehowskij, który ukończył. szkałę 
komercyjną w Baku ze ałotym meda- 
lem i nie przyjęty został do rosyj- 
skich wyższych zakładów jako żyd, 
napisał obecnie nową teorję pocha- 
dzenią komet. 

Flammarion rozesłał praeę 0l- 
chowskiego wielu uczónym. Wkrótce 
odbędzie się uroczyste posiedzenie 
paryskiego towarzystwa  astrono- 


micznego, ía którem Olchowskij zło- 


ży referat, 


L UTWY 1 AUS. 


X Kara administracyjna. 
„Agencja Fetersburska* donosi, że 
redaktora „Dziennika Kijowskiego*, 
Joachima Bartoszewicza, oraz 
wszystkich gości, których zastała po- 
licja podczas niedawnej rewizji w 
mieszkaniu redaktora w Kijowie, gu- 
bernator skazał na areszt: redaktora 


„Bartoszewicza i studenta Strzembo- 


sza na 3 miesiące, sekretarza redak- 
cji, p. Zielińskiego, adwokata Łuka- 
szewicza, lekarzą Sietniewicza i stu- 
denta Madeja na 2 miesiące; fabry- 
kanta Andrzejewskiego, adwokata Je- 
zierskiego, pannę Taraszkiewiczównę 
i trzech studentów — na miesiąc; in- 
żynierąa Gawińskiego, oraz 15 studen- 
tów na 25 rb, grzywny, albo 10 dni 
aresztu każdego. 

Duchowny»lichwiarz. W 
niedługim czasie duehowny prawo- 
sławny Tyczino stanie przed miń- 
skim sądem okręgowym, oskarżony 
o lichwę. Podsądny został czasowo 
zawieszony W swych abowiązkach. 
Oprócz lichwy duchowny ten oskar- 
żony jest o fałszerstwo weksli. 


Wiadomości krajowe, 


+ Znalezienie broni. W 
Lublinie, agenci polieyjni, podozas 
rewizji, dokonanej w mieszkaniu ślu- 
sarza Piotra Załewskiego, znaleźli 6 
rewolwerów rozmaitego kalibru, 1 
pistolet i strzelbę, o pochodzeniu któ- 
rych Zelewski daje niejasne wy- 
jaśnienia, 

+ Zwyrodnienie. We wsi 
Niemojew, sieradzkiego powiatu, do- 
konano zbrodni gwałtu na 4 letniej 
dziewczynce, Stefanji Ortel, 

Dziecko zmarło. 


Wybory. 


Echa wczorajszych wyborów 
w Łodzi. 


Po wystawieniu kandydatów, je- 
den z wyborców z kurji robotniczej 
oświadczył, że pragnąc zaznaczyć 
solidarność robotników polskich i ży- 
dowskich postanowiono wystawić w 
Warszawie kandydaturę p. Jagiełły, 
w Łodzi zaś p. Obermana. 

Ponieważ Oberman, uważając że 
są odpowiedniejsi kandydaci, zrzekł 
się kandydatury, więc grupa wybor- 
ców z kusji robotniczej wystawiła 
kandydaturę p. B. Kaźmierczaka, 


Wybory w gub, Piotrkowskiej. 


Na zebraniu gubernialnem wy- 
borców w Piotrkowie, ośmiu wybor- 
ców z kurji robotniczej złożyło de- 
klarację, w której oświądczają, żę 
wybór posła z gubernji piotrkowskiej 
wypadł przeciwko woli sfer robotni- 
czych i że wskutek tego p. Łempicki 
„nie jest posłem rohotników, lecz po- 
stem burżuazji i szlachty“. . 


Wybory w Rosji. 


Dziś ostatni dzień wyborów w 
całem państwie. Na zgromadzeniach 
wyborczych bądzie wybranych josz- 
cze 1563 posłów, 

Dotychczasowe wyniki wybo- 
rów przedstawiają się w sposób na- 
stępujący: x 

- Ogółem wybrana 287 pesłów, w 
których liczbie jest: 

socjalnych demokratów 9, tru- 
dowików 6, kadetów 31, postępow- 
ców 16, Koło polskie 14. frakcji mu- 


zułmańskiej 4 — razem 79, t. j. 27,5 
procent: 
październikowców 60, 
proeent; ' 
prawicoweów 107, nacjonalistów 
37—razem 44, t.j. 50 proc; 
bezpartyjnych 4, t.j. 1,6 proc. 
Porównywając _ dotychczasowe 
wyniki wyborów z odnośnemi dane- 
mi z wyborów do III Dumy, okazuje 
się, że socjalni demokraci zdobyli 1 
mandat, trudowicy stracili 2, kadeci 
zdobyli 4, postępowcy stracili 12, 
frakcja muzułmańska straciła 4, Ko- 
ło polskie straciło 1, październikow- 
cy stracili 18, nacjonaliści stracili 20, 
bezpartyjni stracili 14, zaś prawicow- 
cy zdobyli 60 mandatów. 


tj. 20,9 


Przedstawienia òla naszych 
f renumerałorów. 


Na 10 z rzędu przedstawienie w 
tym sezonie dla prenumeratorów na- 
szych, które odbędzie się w teatrze 
Popularnym 


w środę 13 listopada 


wybraliśmy piękną tragedją w 6 ak- 
tach Szekspira p. t. 


Król Lir 


z p. 'Bolesławskim w roli tytułowej. 


Bilety, za okazaniem kwitu z o- 
płaeonej prenumeraty, nabywać moż- 
na w administracji pisma naszego. 


K ik 
RFronIiKa, 
Ask AI 


= (r) Z gimnazjum rządo- 
wego. W miejscowem 2 WA 
miejskiem, otwartem przed 4 dniami 
przy ul. Długiej N 29,. wywieszono 
ogłoszenie, że na mocy postanowienia 
rady pedagogicznej z dnia wczoraj- 
szego, chłopcy, którzy nie zdali'egza- 
minów do klasy przygotowawczej i 
pierwszej będą. za zezwoleniem kura- 
tora warszawskiego okręgu naukowe- 
go dopuszczeni do egzaminów po- 
prawkowych. y 

O terminie tych egzaminów na- 
stąpią a zawiadomienia. 

= (b) „Kobieta bez skazy, 
Gubernator piotrkowski rozesłał do 
wszystkich policmajstrów i naczelni- 
ków straży ziemskiej, cyrkularz, w 
którym zabrania wystawiania na ste- 
nie Sztuki scenicznej Gabnjeli Zapol- 
skiej „Kobieta bez skazy“, 

= (b) Z Tow. prawniczego. 

Dziś o godzinie 8 i pół wieczo- 
rem w łódzkim oddziale Tow. praw- 
niczego, w lokalu własnym przy ul. 
Nowy Rynek nr. 9, odbędzie się ze- 
branie, ; 

Na porządku dziennym będzie 
referat p. t. „Czy w intercyzie moż- 
na się umawiać o przyszły spadek 
po współmałżónku 1 czy można w 
niej tegoż się zrzec“: 

Reierować będzie rejent Łada, 

= (r) Ze Stow. prac, handi. 
W sobotę, dnia 9 b. m. o godz, 12 
w południe odbędzie się zorganizo- 
wana przez sekcję kulturalną przy 
Stowarzyszeniu pracowników handlo- 
wych wycieczka do rzeźni miejskiej 
(ul. Inżynierska Nk 1 — tramwajem 
N 6). 
Punkt zborny przy rzeźni o godz. 
11 m. 45 rano. Członkowie wpisywać 
się mogą na listę wycieczkowiczów 
w kancelarji Stowarzyszenia, ul. Spa- 
cerowa N 21, 

= (r) Odczyt. Staraniem „Tow. 
badań nad dziećmi“; odbędzie się 
dnia 17 bm, w lokału Stow. techni- 
ków. przy ul, Spacerowej Ne 21, od- 
czyt publiczny dr. Z, Bychowskiego 
z Wibisawy, na temat „Dzieci kale- 
ki i opieka nad niemi“. 

Odczyt ilustrowany będzie obra- 
zami niknącymi; przegrocza uzyskane 
zostały ze słynnego zakładu ortope- 
dycznegó d-ra Biesalskiego w Ber- 
linie. 

— (b) Z poboru. W  przecią- 
gu dnia wczorajszego komisja pobo- 
rowa przy tutejszym. magistracie re- 
widowała poborowych od N 776 
do Nè 925. 


Dziś muszą się stawić poborowi, 


którzy maja JW od 925. 
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Wozoraj wysłane z Łodzi pierw- 
szą partję rekrutów w celu spraw- 
dzenia ich zdrowia i ewentualnie ich 
wyleczenia. 

= (0) Telefon Łódź-Piotr. 
ków. Budowa linji telefonicznej po- 
między Łodzią a Piotrkowem, chó- 
ciaż roboty przygotowawcze są już 
ukończone, rózpoczną się dopiero w. 
roku przyszłym, | 

= (r) Zapis do szkoły. W 
szkole miejskiej, przy ul. Przejazd 
nr. 67, odbędzie się jutro w godzi- 
nach ANTES zapis dzieci do 0- 
twartych oddziałów bdp ża 

Dla zaczynających naukę czyta 
nia i pisania jest miejse wolnych 120, 

Zgłaszać się należy z kwitami % 
ję GA podatku szkolnego. 

(r) Zamknięcie sezonu bu. 
dowianego. Na mocy rozporzą- 
dzenia łakoci tee piotrkowskiego 
przedsiębiorcy budowlani obowiązani 
są przerwać wszelkie roboty budo- 
wlane dnia 18 b. m.—do wiosny. 

= (0) Ecka krwawego kor, has 
cia. W środę i wczoraj bawił w 
Łodzi urzędnik berlińskiej policji 
śledczej, Busdorf. Przyjechał on do 
Łodzi, w celu ustalenia, czy Józef 
Piątek, głośny bandyta, istotnie brał 
udział w napadzie na bank Kochlere 
i Janiszewskiego w Katowicach. Jak 
wiadomo, za ujęcie sprawców tego 
napadu wyznaczono 1000 marek na 


grody. 
= (©) Mianowanie,  Leśni« 
czym łódzkich lasów miejskich guv 
bernator piotrkowski mianował p. 
Kazimierza be wi JĄ i 
= (6) Wydalenie rabotni- 
ków. Administracja fabryki S. Gut- 


mana przy ul. Juljusza nr. 26, z po- 
wodu braku oebstalunków, wydaliła 
około 380 robotników.  Spódziewane 


są dalsze wydalenia. 
= (9 awieszenie myniak 
Zawiesiłąa wypłaty firma łódzką 
Kohn i Sp... Pasywa wynoszą oko: 
o 100,006 rb. i 
= (c) © węgiel. Zarząd chrze- 
ścjańskiego  Tów. dobroczynności, 
zgodnie z dorocznym zwyczajem, tos 
zesłał do fabrykantów i kupców odez- 
wę z prośbą o nadsyłanie węgla dla 
biednych, na zimę. arząd Tow. ro» 
zdaje corocznie przeszło 300 korcy 
węgla. 

= (0) Wycieczka uczennio. 
Jutro, ideo: siódmej MIARY te m 
handlowej p. Waszozyńskiej zwie- 
dzać będą krochmalnię Neumanna 
przy ul. Północnej. 

= (r) Zę Stow, nauczycieli. 
W sobotę, dnia 9 b. m, o godz, £ 
po południu, w lokalu Stow. nauczy- 
cieli żydów, p. Guberówna, odczyta 
referát na temat „Ewolucja stosun= 
ków społecznych w Anglji*. 

-= (8) Porządki na kolei 
fabr, - łódzkiej. Dochodzą naa 
"skargi ną niedbałą; zgoła ignorującą 
już nie LrYEOdY, ale sj p 

ubliczności, gospodarkę zarządu 
koldi fabryczno- ódzkiej. 

Między innymi, jeden z czytelni- 
ków naszych komunikuje nam, co 
następuje: droga, prowadząca do eks- 
pedycji towarowej, niegdyś bruko- 
wana, obfituje obecnie w szereg do- 
łów, uniemożliwiających kompletnie 
ruch kołowy. Droga ta, prócz tego, 
od niepamiętnych już  ozasów 
jest nieoczyszczona ze smieci, Wsku- 
tek tego, podczas pogody, wznoszą 
się na niej tumany kurzu, w razie 
deszczu tworzą się niemożliwa do 
przebycia grzązkie błota, zaś pod- 
czas. przymrozków—ślizgąwioa, której 
ofiarą padają i ludzie i konie. 

Czyż zarząd kolei nie kieruje się 
przypadkiem nadmiernym systemem 
oszczędnościowym? 

= (1) Tow. zwolenników 
sportu urządza w sobotę dnia 9 b. 
m. 0 godz. 8 i pół wiecz, w lokalu 
własnym przy ul. Piotrkowskiej nr. 
108 wieczornicę. Na program zabawy 
złożą się ćwiezenia gimnastyczne na 
przyrządach, deklamacja i inne a 
trakcje, 

(8) Ze Stow. robotników 
Ghrz. W niedzielę 10 b, m. kółko 
dramatyczne przy Stow. robotników 
chrześcjańskich wystawła 5-aktową 
sztuką SBzutkiewicza p. + „Popycha- 
dlo”, Początek przedstawienią 0 goda 


7 wieczorem. 
Wypadki. 


(0) Aresztowanie zło” 
Wczoraj 6 godz. & rano da 


— 
= 


dziei. 


Ne 257. 


jednego z mieszkań w domu nr. 10 


Cegielnianej dobierał się 
którego zauwaźono i aresz- 
towano. Jest to Eugenjusz Kasprzak, 
lat 22; znaleziono przy nim pęk wy- 
trychów i inne narzędzią ałodziejskie. 

Dnia 10 października w mieszką- 
niu właściciela domu nr. 16 przy ul. 
Nawrot—Maksa Zurkowskiego, doko- 
nano kradzieży na sumę 660 rb. 

Tegoż samego dnia, agenci wy- 
działu śledczego, prowadząc docho- 
dzenie w sprawie pewnej kradzieży, 
gdzie podejrzany był Kasprzak, 
zrobili rewizję w mieszkaniu ko- 
chanki K —Romualdy Buszman, przy 
ul. Franciszkańskiej nr. 88, lecz K. 
tam nie zastano. Wychodząc z miesz- 
kania Buszman, agenci spotkali w 
korytarzu znanego bęlcji złodzieja- 
recydywistę Berka orezmańskiego, 
lat 26, stałego wspólnika wszystkich 
wypraw złodziejskich Kasprzaka; przy 
aresztowanym Korczmmańskim znale- 
ziono różne rzeczy między innemi 
srebro stołowe, skradziane Zurkow- 
skiemu. Badany co da pochodzenia 
tych rzeczy Korczmeśski zeunał, iż 
kupił je od nieznajomego ma handle- 
rza. - 

TIRE: konfrontasi z lokatorami 
domu, lokatorzy RM poznali w K. 
człowieka który z innym jeszeze krę- 
cił się przed kradzieżą po podwórzu. 
Oprócz tego świadkcwig, przy przed- 
stawieniu im albumu przestępców, 

znali Kasprzaka ję tego, który z 
rozmańskim oglądał wejście do 
mieszkania Zurkowskiego. Karczmań- 
i w swoim czasię osadzony został 
w więzieniu. Kasprzak zaś obecnie 
przyznał się do winy i objaśnił, że 
część skradzionych rzeczy sprzedali, 
u resztą zaś został Korczmański zła- 


BARY: 6 8. 
onieważ na sumieniu Kasprza- 
ka są jeszcze inne przestępstwa, 0- 
sadzone go dla dalszego dochodze- 
nia w areszcie przy wydziale śled- 
czym 


przy ul. 
złodziej, 


= _ (0) Na gorącym uozyn- 
ku. Do przechodzącej onegdaj oko- 
ło „ 9 wiecz. ul. Piotrkowską 
Natalji Gotschildt, zamieszkałej przy 
ul. Zielone) nr. 41, w pobliżu domu 
ur. 62 podszedł jakiś chłopie, wyr- 
wał jej z rąk portmonetkę i począł 
uciekać. Na wszczęty przez G. alarm 
puszczono się w pogoń za złodziejem 
1 zatrzymano go przy rogu ul. Zielo- 
nej, Jest to Wolf Frank, lat 13, zna- 
ny złodziej kieszonkowy. 

== (p) Otrucie., Przy ul. Ce- 
gelnianej nr. 50, znaleziono kobietę 
lat około 30. niewiadomego nazwiska, 
jak stwierdzono otrutą karbolem. 

W stanie beznadziejnym  odwie- 
ziono ją do szpitala Poznańskich. 

= (p)Przy pracy, Ende Fa- 
rol, p (Ed aik fabryki przy 
ul. Kątnej M 56, pochwycony przez 
pas transmisyjny, a następnie od- 
rzucony, upadł na podłogę, ulegając 
zwichnięciu lewego przedramienia i 
ogółnemu potłuczenitu. 
<- = (p) Brak dozoru. Przy 
ulicy Wązkiej nr. 15, spadł na pod- 
wórzu z drabiny 6 letni Józef Kuba- 
cki, 8 robotnika, wskutek czego 
złamał prawe biodro. 

Ofiarę niedozoru odwieziono do 
szpitala Anny Marji. 

= (p) Nagły zgor- Dziś rano 
padł martwy na ulicy przy rogu Kon- 
stantynowskiej i Zachodniej, robotnik 
lat około 58, z nazwiska niewiadomy, 
zdążający do roboty. 

Przyczyna śmierci — anewryzm 
serca. 

= (0) Pożary. Wczoraj około 
gone 5 po poł, w fabryce „Gampe i 

brecht“ przy ul. Pańskiej nr. 189, 
zapaliła się bawałna. Pożar ugaszono 
przy pomocy straży ogniowej. Straty 
wynoszą 600 rb, 
|. — W pończoszarni Zyskinda Lu- 

bira przy ul. Zachodniej nr. 20, 
wczoraj około godz. 11 i pół wiacz, 
z niewiadomej przyczyny zapaliła się 
przędza, Pożar ugasiła straż ogniowa. 
Straty obliczono na sumę 1,600 rb. 


zamiejscowa. 
= (x) Ńowy prezydent. Mia- 
nowany prezydentem m. Lgierzą, r. n. 
Bartnowski objąt wezoraj swoje olg- 
wiąkki, 

(z) Usiłowanie samohkój- 
stwa. Ouegdaj w aręezcie zgler- 
skim usiło odebrać sobie życie 
przez powieszenie aresztant Fdward 
Pankowski P. spostrzeżono gdy jaż 


wisiał u kraty okiennej, lecz zdołano 
go uratować. 

(b) Sprawa Macocha. 
Sędziowie 3 wydziału karnego piotr- 
kowskiego sądu okręgowego, którzy 
owada sprawę Macocha w pierw- 
szej instancji, zainterpelowani zostali 
wezoraj przez warszawska izbę sądo- 
wą, dokąd skierowano tę sprawę, i 
czy prawdziwą jest wiadcmość pcda- 
nia przez pisma rosyjskic, że sędzio- 
wie wzywani zostali przez ministra 
sprawiedliwości do Petersburga, dla 
wyjaśnienia z jakiego powodn nja ga- 
stosowali się w sprawie Macocha do 
artykułu 812 kod. Enrn, wedlug któ- 
rego wyrok w sprawach osób ducho- 
wnych winien być wysłany do za- 
zatwierdzenia na Najwyższe imię, 
czego sędziowie nie uczynili. 

= (x) Kradzież. Onegdaj w 
nocy, niewiadomi me Aj L dostali 
się za pomocą dobranego klucza do 
sklepu spożywczego Lichtensteina w 
Aleksandrowie i skradli ze szuflady 
109 rb., oraa A weksle na sumę 150 
rubli. 

-= (z) Wagły zgon. Wczoraj, 
około godz. 4 po.poł., na ul. Wyso- 
kiej w Zgierzu zasłabł nagle łodzia- 
nin Jan Szepke, lat 88, zamieszkały 
przy ul. Gubernatorskiej Mè 88, a 
przybyły do Zgierza pa towary. S. 


„gdwieziono do dr, Hagena przy ulicy 


Mugisj, gdzie niebawem gart. l 
rzyczyną zgonu był anewryzm 
BETEA, 

= (r) £ Tomaszowa dono- 
szą: Zawiesiła wypłaty poważna fir- 
ma miejscowa wyrobów wełnianych 
Juljana Wiernika. Pasywa wynoszą 
80,000 rb. 


Ze sceny i estrady. 
Teatr Polski (Cegieinianą 63), 


Z kaneelarji 
nam: 

— — Dziś, 
nych „Gra serg“, 

— W sobotą, o godz, 8 i pół; 
„Zagiew$: o 8 ni 15, po raz pierwszy 
na rzecz l ochronki: „Dobrze skro- 
jony frak*, wyborna komedja Drege- 
ly'ego, ciesząca się niebywałem po- 
wodzeniem na scenie teatru warszaw- 


teatru komunikują 


po eenach popular- 


pó 

rolach głównych wystąpią pą- 
nie: Maliszewska, Bartoszęwska, Orzel- 
ską, Sylma, Leśniewska, oraz p-wie: 
Rodmund, Folta, Zbyszewski, Ryder, 
Łuczak i inni. 

Przedstawienie budzi wielkie za- 
interesowanie, 

W. niedzielę, o godz. 3 i pół — 
„Gra serc*, po cenach popularnych; 
n godz. 8 m. 15 „Madame Mouton“, 
po raz drugi. 

W poniedziałek „Gra serc“; na 
żądanie przyjezdnej publiczności. 

Najbliższa premjerą będzie eie- 
kawy dramat p. Amelji Hertzowej 
pt. „Siostra“, 


Teatr Popularny. 


Z kaneelarji teatru komunikują 
nam: 
— Dziś, w piątek, wspaniała tra- 
godja Szekspira w 5 aktach „Król 
ir, 
= W sobotę po południu po ge- 
nach najniższych „Związek młodzie- 
ży“ komedja w 5 aktach Ibsena; 
więczoręm po raz pierwszy wielki 
wodewil zę śpiewami i tańcami pod 
tytulem. „Pani Majstrowa z Lodzi“. 
Główniejsze role śpiewne odtwo- 
rzą pp. Różańska, Romska, Romowicz 
Molwicz, Biskupska, Kochówna, Bo- 
rzęwska, Kułakowski, Miciński, Ma- 
chalski, Orlik, Zborowski, Orłowski, 
Piekarski, Puchalski i Kwiatkowski. 
Rzęcz dzieje się: u bankiera, śpie- 
wączki, tancerki, i na maskaradzie. 


< teatru. 


Teatr Polski. 


„Madame Mou- 

ton komedja w 8 

aktach A. Sylwana i 

A. Monery. 

je teatru Paisziego po 
wystawieniu mniej lub więeej udat- 
we kilku sztuk 4 repertuaru powsie 


"ea go za drzwi, ją zaś 


niejszego, zapewne gwoli urozmaice- 
nia, zapoznała nas wczoraj z „Mada- 


me Mouton*, zapożyczona z farsy 
warsząwskiej. 
Irma de Moóntmeillau (p. Oze- 


chowska) majao byt zapewniony i u- 
żywszy do woli życia, zapragnęła g 
kokoty przedzierżgnąć się w „uczel- 
wą* mężatkę, a ponieważ tak kocha- 
nek biorący (p. Woźniak), jak i ko» 
chanek płacący (p. Orliński) odrzu- 
cili propozycję małżeństwa, uszczęśli- 
wia swoją ręką ubogiego nauczyciela 
gramatyki, p. Mouton (p. Rydzewski), 
zakochanego w powabnej kokacie po 
uszy, 

Irma sądziła, ża mąż jej bedzie 
tym pożądan płaszczykiem, tym- 
czasem zażądał on od niej bezwzględ- 
nej wierneści, a gdy po powrocie z 
podróży poślubnej zastaje żonę w 
uściskach dawnego kochanka, wyrzu- 

oliczkuje, 

Otrzymany Kóliczcł od męża 
aa Irmę, że mąż ją napraw- 

ę kocha, to też odtąd postanawia 
mu być wierną, a gdy Mouton wzbra- 
nia się żyć z jej pieniędzy, zdoby- 
tych drogą nieuezciwą, Irma 
wadnia mu, że nie wszystkie jej pie- 
niądze zdobyte byly tą drogą, Z 
czem w ostateczności Mouton go- 
dzi się. 

Rozwlekłą i trochę nudna satu- 
kę, trzymaną przez dwa akiy w to- 
nie lekkiej komedji, „ratują* autorzy 
aktem trzecim, wyposażonym w SZe- 
reg dowzsipów:i sytuacji, którychby 
się nie oai. Bocaccio. 

Wykonania wezorajszej' premjery 
przez artystów teatru polskiego po- 
zostawiało niego do, życzenia. 

„Madame Mouton* należy do 
sztuk, które JG są dla upatrzonej 
z góry artystki to też jeśli w gronie 
danego zespołu niema artystki, któ- 
raby w zupełności zadaniu podołąć 
mogła, lepiej sztuki takiej nie wy- 
sławiać wcale. 

P. Czechowska za dobrą jest 
artystką, by miała rolę położyć, 
ale brąkłę jej finezji wytrawnej ko- 
koty, to też stworzona wczoraj przez 
nią postać Madame Mouton zajmu- 
jącą nie była, 

Korzystniej wyszły role mężkie: 
bardzo zabawnym, chociaż trochę 


Wojna na 
celegramy fg. Pet. 


Zwycięzcy serhowie. 


ISKIB, 4 listopada.—Pod Prile- 
pem po stronie turków brała udział 
w bitwie 20 bataljonów i 4 baterje, 
stanowiące resztki wojsk, rozbitych 
pod Kumanowem. Serbowie liczebnie 
przewyższali nieprzyjaciela, lecz miej- 
scowość nie pozwoliła serbom rozwi- 
nąć wszystkich swoich sił. Turcy 
zajmowali silne pozycje. Bitwa trwa- 
ła dwa dni. Pudry cofnęli się do 
Monastyru. Straty po obu stronach 
znaczne. Qofając się do Demirkapu, 
turcy nie zburzyli mostu kolejowego. 

BIAŁOGROD, 7 listopada.—Urzę- 
dowo zakomunikowano: zdobycie sta- 
rożytnej rezydencji królewicza Mar- 
ka, obfitującej w drogie wspomnie- 
nia historyczne z przeszłości serb- 
skiej, kosztowało dużo ofiar. Po 
dwudniowej bitwie wojską serbskie 
zajęły Prilep. W miejscowości tej 
pozycje tureckie zdawały się być 
niezdobytemi. Serbowie musieli po- 
suwać się po wąskich ścieżkach, nie- 


dostępnych dla artylerji. Jedna ba- 
terja górska i piechota odważnie 
rzuciła się na bagnety i «ająła po- 
zycję. Ę 


LONDYN, 7 listopada. — Z po- 
wódu komentarzy prasy aoao 
o marsząch serbów w kierunku mo- 
rza Adrjatyckiego, Ag. Reutera oświąd- 
cza, że rozwój ekonomiczny -Serbji 
napotyka na poważie przeszkody 
pod postacią braku wyjścia na morze 
i źe wyjście takie Serbja powinna 
otrzymać, To kwestja życia i śmier- 
ci dla kraju, który nię może pojąć, 
w jaki sposób obęoność jego na wy- 
brzeżu Adrjatyękiem może być szkod- 
dliwa dla spraw ekonomicznych in- 
nych państw. Berbja uznaje. że AUs- 
trja jest wielce zainteresowana w pẹ- 
łączeniu kolei żelaznej w. Milrowicy 


udo- 


PEE EE | 


szablonowym, był p. Orliński w roli 
barona de Lamotte-Bulenauox, zajmu- 
jącym w roli biednego nauczyciela, 
postąwionej niewyraźnie przez auto- 
rów, p. Rydzewski, a bardzo popra- 
wnym w roli wuja Bachelot'a p. Le- 
śniewski, natomiest blado wyszła rola 
Gastoną w grze p. Woźniaka, 

Z finezją i 
rolę Adeli p. Leszkówna, 


wdziękiem zagrała 
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Tempo dwuch pierwszych aktów 


należy przyspieszyć, trzeci zaś 
winni artyści grać dyskretniej. 
Wystąwa I reżyserja bardzo sta- 


ranne. 
Bt, K. 


po- 


Kronika sądowa, 


Il wydział karny Piotrkowskiego 
sądu okręgowego rozważał między in- 
nemi nastąpujące sprawy: 

Q zadanie ran ze śmiertel- 
nym wynikiem, 


Władysław Murawa, Władysław 


Nawącki, lgnacy i Władysława Strze- 
leccy, będąc w stanie podchmielonym. 
w dn. 18 maja r. b. napadli we wsi 
Wiskitno, powiatu łódzkiego naą Jó- 
zefa Gabrysiakae i gađali ma 10 ran 


nożem. 

G. wskutek otrzymanych ran 
zmarł. 

Sąd po zbadaniu świadków 'ska- 


zał Murawę na 1 i pół roku więzie- 
nia, pozostałych zaś uniewinnił, 
0 kradzież. 

Mieszkaniec 
Brzezik, 19-letni Eugenjusz Brzozek, 
m, Tomaszowa 20-letni Sziama West- 
man, m. Łasku 17-letni Bronisław 
Rapaczyński i 19-letni m. Łodzi Maks 
kas ię dy byli oskarżeni o to, iż w 
w 30 marca r. b. z mieszkania 
Marji Melner (Widzewska 120) skra- 
dli różne rzeczy. Na sądzie B, i R. 
do winy się przyznali. Sąd skazał 
Eugenjusza Brzozka na 8 miesięcy 
więzienia, Stanisława Brzozka i Ra 
paczyńskiego po 4 miesiące więzie-- 
nia a Rappeporta na półtora roku 
więzienia. (b) 


Bałkanach. 


czemu Turcja zawsze się sprzeciwia 
ła i gotowa jest zadość uczynić te 
mu życzeniu, jak również spełnić 
i inne usprawiedliwione pretensje 
Austeji. 


Zelegramy własne. 


Straszne rezultaty. 

___ BERLIN, 7 listopada (WAT.) Ko- 
respondent „Berl, Tagebl.* podaja ta- 
ki obrazek z Salonik, w przeddzień 
ich poddania się. Po ulicach krążą 
całe masy żołnierzy, przeważnie de 
zerterów. Ludzie umierają formalnie 
z głodu. Ulice zawalone trupami lu- 
dzi i zwierząt. Resztki armji turec- 
kiej stoją przed bramami miasta, o- 
oczekując tam nieprzyjaciela. Armja 
turecka jest prawie bez oficerów, któ- 
rzy uciekli, 


Zawczesna interwencja, 

BERLIN, (W. A. T,), 7 listopada. 
Koła dyplomatyczne oświadczają, że 
obeenie interwencja mocarstw jest 
przedwczesna, albowiem -najpierw 
muszą się naradzić strątegicy, 4 do- 
piero potem zabiorą głos dyplomaci. 

Ządania Serbji. 

BIAŁOGROD, (W. A. T.), 7 listo 
pada. Serbja domagała się bez 
względnie dostępu do morza Adrje 
tyckiego i gotowa jest dać Austrji 
pewne ustępstwa ekonomiczne, jęśli 
ta zgodzi się na wykonanie planu, 
lecz od warunku tego Serbja nie od- 
stąpi za żadną eemę. Tak oświadczy? 
prezes ministrów Pasic, Serbja wy» 
słałę już pośpiesżrym marszem * 
oddziały wwjsk na brzeg Adzjatyku, 
Prasa grozi Austrji wojną i mówi o 


z stecią lipji kolejowych. w. Beśnii,. cegarstwie .serbskiem, 


Piotrkowa 17-letni 
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armji jaknajgorsze wrażenie, 


Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę drogim nam 


b. p. Juliana 


składamy serdeczne „Bóg zapłać* 


Kięski bułgarów. 
KONSTANTYNOPOL, s (W.A.T.) 
tutejsze donoszą, że na 
wschodniej i zachodniej stronie Adrja- 
nopola bułgarzy ponieśli wielkie klę- 
ski, Artylerja turecka znisz- 
czyła podobno cały bataljon 
bułgarski. 


„ Zdobycie Adrjanopola. 


LONDYN, 8 listopada. (W. 
A. T.) Donoszą tu z Sofji, że 
bułgarzy zdobyli Adjanopol 
jeszczo we wtorek, lecz nie 
ogłaszali o tem w obawie, aby 
interwencja mocarstw nie 
przeszkodziła marszowi na 
(Konstantynopol. 

Sytuacja w Turcji. 

KONSTANTYNOPOL, 8 (W.A.T) 
-Pomiędzy zarządem wojskowym i 
rządem tureckim nastąpił rozłam. — 
Drugi szef sztabu generalnego,Mach- 
mud-pasza zawiadomił rząd turecki, 
że to, iż rząd zwrócił się do mø- 
'6arstw o interwencję, wywarło na 
Armja 
„nie chce żadnej interwencji i wal- 
czyć będzie do ostatniej kropli krwi. 
Naczelnicy: rozmaitych związków woj- 
skowych złożyli u W. Porty iden- 
tyczne oświadczenia. WY 


Rada wojenna postanowiła pre- 


„wadzić nadal wojnę ma własną rękę, 
zwłaszcza, iż tego także pragnie: na- 
ród cały. Równocześnie zmieniono 
głównodowodzącego armją.  Komen- 
dę obęli Fuat-pasza i Alizja-pasza, 

KONSTANTYNOPOL, 8 (W.A.T). 
Rada ministrów zdecydowała się na 
dalsze prowadzenie wojny dopiero 
pod wpływem uchwały rady wojen- 
nej, obawiając się, że armja odmówi 
posłuszeństwa. 

Okrucieństwa serbów. 

KOPENHAGA, s (W.A.T.) Kore- 
spondent gaz. „Riget“ donosi z tere- 
nu wojny, że w prowincjach mace- 
dońskich serbowie prowadzą wojnę w 
sposób nieludzki i wobec albańczy- 
"ków postępują po barbarzyńsku. — 
Wojska serbskie podobno polują na 
albańczyków, jak na dzikie zwierzę- 
ta, urządzając na ludzi formalne o- 
bławy. 
- Pewien oficer serbski chwalił się 
rzekomo przed korespondentem, że 
własnoręcznie zabił 8 albańczyków. 


Bułgarzy pod Konstanty- 
nopolem. 
BIAŁOGRÓD, 8 listopada. 
(WAT.) Bułgarzy przełamali 
turecką linję obronna pod 
Czataldża i posunęli się 
znacznie w stronę Konstan- 
tynopola. Lekka kawalerja 
bułgarska znajduje się już 
w San-Stefano o 15 kilome- 
trów od stolicy tureckiej. 
Swięta wojna. 
KONSTANTYNOPOL, 7 listopada 
(W.A.T.) Ludność turecka, podnieca- 
na przez kapłanów do świętej wojny 
przeciwko chrześcjanom, którzy chcą 
zniszczyć lslamizm, gotuje się do 
walki na śmierć i życie, j 
W obawie rozruchów. 
KONSTANTYNOPOL, 8 (W.A.T.) 
Rząd turecki rozkazał izolować przed- 
nieście Pera, zamieszkałe przez cu- 
dzoziemców, aky w razie wybuchu 


rzezi chrześcjan, nie dopuścić tłu- 
mów. Rząd turecki w obawie rozru- 
chów zamierza podobno przenieść się 
do M.'Azji. 

Zatarg serhbsko - austrjacki. 

WIEDEN, (W. A. T), 7 listopa- 
da. Sytuacja, wytworzona przez za- 
targ serbsko-austrjacki nie polepszy- 
ła się. A-Węgier nie zadowoli tralz- 
tat handlowy, choćby nawet najko- 
rzystniejszy, gdyż mają one duża 
większe aspiracje. 

WIEDEN, 
da. Sytuacja międzynarodowa uwa- 
-żana jest tu za bardzo groźną. Austrja 
zdecydowana jest nawet obsadzić 
"porty morza Adrjatyckiego, aby nie 
"dopuścić Serbji. W. tutejszych ko- 
łach dyplomatycznych mówią głośno 
o zbliżającym się groźnym kon- 
flikcie. 

' Turcy górą. 

KONSTANTYNOPOL, 8 listopada 
(W. A, T.).—Gazety tureckie donoszą, 
że załoga turecka w Adrjanopolu 
przedsięwzięła cały szereg zwycię- 
-skich wycieczek, w których zdobyła 
Barahan. Artylerja turecka ostrze- 
"liwała skutecznie armię bułgarską, 
zadając jej dotkliwe straty. 

Walka pod Staniosz. 

KONSTANTYNOPOL, 8 listopada 
(W, A. T.).—Główny komendant dọ- 
nósi, że armja walczyła z dobrym 
skutkiem pod Staniosz. -Bułgarzy 
uciekli w kierunku Kailar, zostawia- 
jąc w rękach turków wiele armat, żyw= 
ności i amunicji. 

Polityka Austrji. 

PARYZ, 7 listopada. (W.A.T.) — 
Austrja prowadzi podobno na własną 
rękę układy z Serbją, a niezależnie 
od tego z Bułgarją i Grecją, dążące 
do rozbicia przymierza państw bał- 
kańskich. 

BERLIN, 7 listopada. (W.A.T.) — 
„Local Anzeig.*, omawiając zagadnie- 
nia pólityki bieżącej, stwierdza, że 
nąd całą Europą góruje obecnie sto- 
sunek Austrji do Serbji, i jest on 
rozwiązaniem problemu bałkańskie- 
go. Serbję popiera Rosja, Austrja 
i Włochy sprzeciwiają się temu. W 
berlińskich kołach dyplomatycznych 
powstała propozycja, aby skłonić 
Tureję. do dopuszczenia Serbji do 
morża Jońskiego, wzamian za to, 
Serbja wyrzekła by się może morza 
Adrjatyckiego. 

Podział Turcji. 

BIAŁOGROD, 7 listopada. (WAT.) 
Serbja żąda stanowczo po= 
d iału Turcji europejskiej, lecz 
los Konstantynopola pozostawi mo- 
carstwom. - 

Dyslokacja wojsk austrjac- 
kich w Konstantynopolu. 

KONSTANTYNOPOL, 7 listopa- 


da. (WAT.) Ambasadorowie zażądali 


aby w ciągu 24 godzin załogi okrę- 
tów europejskich wylądowały. Am- 


basador Austrjacki zwołał u siebie 
na jutro naradę ambasadorów wszy- 
stkich mocarstw dla omówienia spra- 
wy dyslokacji wojsk austrjackich w 
Konstantynopolu. 

Porozumienie w sprawie 

pokoju, 

FRANKFURT .n. M., 7 listopada. 
(WAT) Godz. 10 m. 15. „Frankf. 
Zeitung“ dowiaduje się, źe państwa 
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| Podziękowanie. 


(W. A. T.), 7 listopa- 


zwłokom 


bałkańskie porozumiały się juź osta- 


tecznie co do warunków zawarcia po- 
koju i odszkodowań terytorjalnych. 
Okazało się, że pomiędzy Austro- 
Węgrami i Włochami istnieje oddaw- 
na porozumienie w kwestji bałkań- 
skiej, na mocy którego Albanja ma 
otrzymać zupełną samodzielność. 


Telegramy. 


(Tel. Ag. Pet.) 


Polowanic w Skierniewicach. 
` SKIERNIEWICE, 7 listopada. — 


Be Spały przybył tu w samojeździe 


Najjaśniejszy Pan i udał się do pa- 
łacu, skąd, w otoczeniu gości, póje- 
chał powozem na polowanie w okoli- 
cy. Przedstawiciele miasta wręczyli 
chleb—sól. Najjaśniejszy Pan przy- 
jął i podziękował, 

Umowa rosyjsko-mongolska. 


wo). Tekst mowy podpisanej 
b. m. w Urdze: 

„Wobec wyrażonego przez cały 
naród mongołów życzenia zachowania 
przez historję ułożonego samodziel- 
nego ustroju swego kraju, i 
władze chińskie zostały usunięte z te- 
rytorjum mongolskiego i wielkorząd- 
cą narodu mongolskiego ogłoszono 
chutuchtę, Czżebzun-Damba. 

Poprzedni więc stosunek Mongo- 
lji do Chin został w ten sposób zer- 
wany, i 

Obecnie, wobec wyżej przytoczo- 


"nego, a również wobec istniejącej 


pomiędzy narodem rosyjskim i mon- 
golskim dawnej i wzajemnej przy- 
jaźni i wobec konieczności ścisłego 
określenia porządku wzajemnego han- 
dlu rosyjsko mongolskiego, rzeczywi- 
sty radca stanu Jan Korostowiec, na 
mocy pełnomocnictwa: Cesarskiego 
rządu rosyjskiego i prezes mongol- 
skiej rady ministrów, protektor 10,060 
nauk Sain-Noin, chan Namnan-Surun, 
pełnomocny minister spraw wewnętrz- 
nych Czin-Suzuktu-Cin, wam-lama 
Cerin-Czimit, pełnomocny minister 
spraw zagranicznych w godności cha- 
na Erdeni-Daicin, wan chan Dorezżi, 
pełnomocny minister wojny Erdeni- 
Dataj-Ciuń, wan Gombo-Surum, peł- 
nomocny minister skarbu Tuszetu-Qin, 
wan QCzak-Dorczżab i pełnomocny 
minister sprawiedliwości Erdeni-Ciuń 
wan Namsaraj, z upoważnienia wiel- 
korządcy narodu mongolskiego, rzą- 
du mongolskiego i książąt-władców 
doszli do następujacego  porozu- 
mienia. 

Artykuł I. Cesarski rząd rosyj- 
ski udzieli swej pomocy Mongolji w 
tym celu, by zachowany został jej 
ustrój autonomiczny, jak również 
prawo utrzymania własnego wojska 
narodowego, nie wpuszczająć na swo- 
je terytorjum wojsk chińskich i ko- 
Jonizacji swej ziemi przez chińczy= 
ków. 

"Artykuł II. Wielkorządca Mon- 
golji i rząd mongolski udziela pod- 
danym rosyjskim i handlowi rosyj- 


-<skiemu pozwolenia na korzystanie w 


swoich posiadłościach z praw i przy- 
wilejów, wyszczególnionych w załą- 
czonym protokule. Samo przez się 
wynika, że inni poddani zagraniczni 
nie będą korzystali w Mongolji z 
większych praw, aniżeli poddani ro- 
syjścy. 
Artykuł III. Jeżeliby rząd mon- 
golski uznał za rzecz potrzebną za- 


wrzeć specjalny traktat z Chinami” 
lub też z innym państwem zagranicz-. 


nem. to nowy traktat nie może pod 
żadnym pozorem ani zmienić, ani 
też pogwałcić artykułów niniejszej 
umowy i protokułu, 
to Cesarskiego rządu rosyjskiego. 
Artykuł IV. Niniejsza przyjaciel- 


Lewenko 


wojska _ 


bez zgody na' 
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Rodzina. 


ska umowa wejdzie w życie z chwilą 
jej podpisania. 
Na ka śmierci. 

SEWASTOPOL, 7 listopada—W 
sprawie o przygotowywanie zaburzeń 
we flocie sąd morski skazał: 17 ma- 
rynarzy na karę śmierci i 106 nə 
ciężkie roboty od 4 do 8 lat. Unie 
winniono 19. 

Skazanie Dawidsohna. 

NOWY JORK, 7 listopada. Oskar- 
żony 0 zabójstwo ! ważnego świadka 
w sprawie oficera policji Bekkera — 
Dawidsohn, skazany został na 20 lat 


więzienia. 


Telegr. własne. 
„Now. Kur. Łódzk.* 


Burza w parlamencie. 

WIEDEŃ, 8 listopada. (WAT.) — 
Na dzisiejszem posiedzeniu komisji 
budżetowej doszło do burzliwych 
scen. Chorwaci, podniecani przez ru- 


l. sinów, hałasowali. 
PETERSBURG, 7 (11) redt: 
w d. 3 


¿1o | Trichina. 

ZGORZELICE, 8 listopada. (W.A. 
T.)—W okolicy zachorowało ciężko 
40 osób z powodu spożycia mięsa z 
trichinami. 

Kosztowny wybór, 

LONDYN, 7 (11)—2 N-Jorku do- 
noszą, że wybór prezydenta Wilsona 
kosztował demokratów 1 miljon dol- . 
larów. 5 


Telefonem z Warszawy. 
Wybory w Warszawie. 


Podczas dzisiejszego głosowania 
AZ na posła z* Warszawy otrzy: 
mali: 

Jagiełło białych 48, czerwo: 
nych 36, | 

Kucharze w sk i—białych 34, 
czarnych 45, 

Liebstadt—białych 36, czar- 
nych 43. 

Wobec tego posłem z War: 
szawy został obrany kandy' 
dat kurji robotniczej 

Jagiełło, 
robotnik fabryki Borman2 
i Szwedego w Warszawie, 
przekonań radykalnych. 


Odpowiedzi Redakcji. 


„Gazecie Łódzkiej. Arty- 
kulik p, t: „Kieszonkowy bruder- 
szaft* dowodzi, aż nadto wyraźnie, 
że wzmianka „Aby handel szedł”, 
zamieszczona w „Rozwoju“, zawier 
prawdę, | 

Uderz w stół — nożyce się ode 
zwą, 


Loterja. 


W pierwszym dniu ciągnienia TV 
klasy loterji Królestwa Polskiego pa- 
dły następujące wygrane: 

Rb. 10,000 na nr. 10518. 

Rb. 5,800 na nr. 11212. 

Rb. 606 na nr. 6214, 8064, 10804 

Rb. 300 na nr. 1522, 2630, 3614, 
4434, 4956, 12290, 18213, 18644, 19006 
20278, 23009. 


P. Salomea Buchman złoży- 
ła na Łódzkie Chrześcjańskie Tow 
Dobroczynności rb. 32 kop. 50i na 
Łódzkie Żydowskie Tow. Dobroczyn- 
ności rb, 12 kop. 50 za ubliżenie 


panu K. Klingsporn. 
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JEDNO TYLKO PUDEŁKO 


PRAWDZIWYCH 


Pastylek VALDA 


(Pastilles Valda) 


Prawidłowe i w czasie właściwym 


użyte uchroni twe 


GARDŁO, OSKRZELE i PŁUCA, 
ULECZY KATAR, INFLUENZE, ZAZIEBIENIĘ, 
Kiki rób YCHAWICĘ, 


Ale przedewszystkiem żądać 


«e web aptekach i Pedach aptecznych 
dynie 


wam je 


PRAWDZIWE PASTYLKI VALDA 


(PASTILŁES VALDA) 


w PUDBŁKACH z BANDEROLĄ CZERWONĄ 
i nazwą 


VALDA 7 


Nl 


WAGA 5 10 20 40 
CENA T28 0,58 1,04 32,05 


' Wyłączni 
przedstawiciele: 


Piotrkowska 83 
tel. 9-82 i 9-93 


paycinis az są wszędzie 
agenci - współpracownicy 
bez ponoszenia kosztów i ryzyka na śtałą pensję i procenty 
Szczegółowe informacje wysyła się bezpłatnie. Irkuck, Kantor 
gazety „Sybirskij toryowo-nromyszlennyj Wie- 
stnik** Pocztamskaja 8 14. 


| dów 
A 3 Ogólne Zebranie $ 


Członków Towarzystwa. 


„Wiedza 


odbędzie się w sobotę 9-go listopada 
„b. o godz. 7-e; wieczorem w sali Tow. Zra- 
Ba BiG przy ul, Piotrkowskiej 91 Sia 

wa oficyną ii Piętro), 


A p SEREK R 


KS 


m 


—: 


WR ts BZ Se ZS Bo e Se i dy 
REKI 


z 
è 
z 

KJ 


„Nowy KURJER aoc" zi listopada 19192 r. 


| REES se GE SESESEGEGE 5 


! [akoraforium ctomtemo-tedniczno 


„ „Kryształ” | 


Nafta najwyższego gatunku 


i fizjol 


przemysłu włókiennego. 
Analizy produktów 
Analizy wydzielin 


toe t 


tłoleczniczy (choroby skó 
lekarsko-kosmetyczne. 


podług prol. 
Godziny przyjęcia: 8—2 
asobna POZEW. 


Dr. RENS 


COHN 


funtów netto 
z dostawą do mieszkań 


W. Findeisen i S'=. kaczy "BF 


Przejazd 21 
tel. 9-78 i 17-09 


Dr. med. Wincenty 


ŁUKASZEWICZ 


b. kliniczny dr, w Petersburgu 

Żyłajcio Długa 19. 

wszędzie „ODOBRIŃ Wład a pio, Su dot. 
tki 


tylko Michała a e Gry 

ka) 

j ś Dr. D. Helman 
a i E ŚR AREK 4 


pon uszu, nosa, gardła i krtant. 
2i od 5—7 pp 
r2595—1—0 


Dr. wnim 


Weneryczne, płciowe i skóry od 
10—1, 6—8. Niedziele i święta 
od 8—1. 


Dla Pań—5, poczękalała od 


dzielna, 
Krótka 5, tel. 26-50. 


Dr.L. Prybulski 


POŁUDNIOWA N 2 


Przedst, Ąkc. Tow. Spiess i Syn ` 


999999 
Ważne dla apai! | 


FRYZJERSKI ILON dla PAN 


„EUGENIA” 


KARTOWSKA, 


Łódź, Konstantynowska 5 
Teefonu Ne 28-01. 


Poleca Sean Paniom w Łodzii okolicach Teleton 13-59 


NAJPIĘKA: EJSZE CZESANIE Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 


mycie głowy z natychmiastowym wysu- lekarska) weneryczne, moczopłciowa 

szeniem (Maniour) czyszczenie paznogci 1 niemocy płciowej. Leczenie syphi- 

farbowanie włosów i wszelkie roboty w Usu Salvarsanem „Erliich-Hata 606 i 

zakres perukarstwa wchodzące jako to 914.* wśródź ginie, 

loki turbanowe warkocze i postisch, za Leczenie glektrycznością 1 masa- 

ze w najnowszym styłu wykonywana Żem Wibracyjnym. 

pod maim kiorunkiem. Wynezan upina Przyjmeje: chorych «i t1 raw ido 

nia najnowszych fryzur w $ lekcjach 4—6 po pot, panić od 5—%8 mo poł. 
Abenamsot ną miejscu | w doniąci Dla pań osobna poczekalnia. 


Przyjmuje od 10—1 


„Zjednoczonych chemików 
w Łodzi 


ul. Srednia 20, róg Solnej 
pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA Ki 
Analizy chemiczne dla wszelkich dziedzin 


ogiczne 
33 


spożywczych. 
(moczu, piwociny i t. d.) 


+ -Sie 


Biuro porad technicznchy dlą przemysłu 
włókiennego. Porady chemiczne. Przepisy. 
(Udzielanie porad od godz, 4 do 8 p. pok) 
* W niedzielę anerak otwarte od 12 do 2-ej. 


Specjalista chorób «enerycznych, 
skórnych i dróg moczowych 


DE $, KANTOR, 


Piotrkowska Nż 144, róg Ewangelickiej 
Telefon 19-41, 


Gabinet Roentgenowski (Prześwietlenie i fotografowa- 
nie wnętrzności ciała promieniami Róntge 


ena), Świą: 
ry i włosów) i Labaratorjum 
Badanie krwi na Syfilis i le- 


czenie Salvarsanem (Ehrlich-fiata 606.) Gabinet elek- 
troterapeutyczny (Masąż wibracyjny 
Zabłudowskiego — niemoc płciowa). 


i pmeamatyczny 


rana i 5—9 pp. Dla pań 
r2521—0—1 


£ekarze-dentyści 


SZ. 1 J.Boruchin 


ul. findrzeja 44, róg (Pańskiej; 


Przyjmuje 9—1; 3—8 


Dr, L. Kiaczkia 


Kenstantynówska Il. 


Syphilis, skórne, weneryc 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuje od 8—l rano i od 
% 5—8 


wiecz. dlapań od 4—5 po 
południu, T 


Dr. B. Rejt 


SREDNIA X% 5, POWROCIŁ. 
Bp. choroby Mina, włosów, wenes 
rycane, moczopłciowe 1 kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphilisu Salvar- 
sanem Ehrlich-Hata „606% 1 „9145 
(wśródżylnie). Leczenie " elektrycznoś- 
cią (oiektroliza) i masażem wibra- 

nym. Przyjmuje od $—1 1 od 4— 


cyjny. 
8, w niedziele od 9—2 po południn, 
Dla pań osobna poożekalnia, 


Spoejalista choróbskórnyce wane- 
rycznych i niemocy płeiowe| 


Dr. Lewkowicz 


Przy iphis stosowanie prèp. „600° 
i „914*: Leczenie elektrycznością i mę: 
sażem wibracyjnym. 

Konstantynowska 12 
obok teatru Selina. 
od 9—1 i 6d 6—58. dla pań od 5—%6 
w niedziele od 9 do 12. 27010 


is Lifmanowicz 


pita i2., (tel 18-61) 
Choroby: nerek, pe- 


chorsa, cewki i t. de 
Godziny przyjęć: do 10 rana. 
i od 4—7, 


f 
= 
g 


CUKIERNIA 


Szanownej, P.P., że wszelkie zamówienia na wyrob 


r2966—1—1 


Eg 
Nz 


STOŁECZNY CYRK 
EFOTRUZZE 


Targowy Rynek. Telefon 21-68, 
W piątek, dn. 8 listopada 1912 r. 


Wielkie oryginalne przedstawienie 


w 8-ch częściach. Nowy wielce interesujący, program 
Bierze udział cała trupa. W drugiej Dzożói będzie po 
: raz pierwszy w Łodzi, 
Wielka rodzajowa pantomina w 5 aktach i 30 
obrazach p. t. 
Włoska Kamora cy: Bandyta Marko Wampa. 
W pantominie tej bierze udział 120 osób, 20 koni i chór śpiewaków, 


Anons: W sobotę, dn. 9 i w niedzielę dnia 10 listopada po 2 
świąteczne przedstawienia. Na popołudniowem dana będzie histo- 
rycznaą pantomina. p. t. Napoleon I w Egipcie. 


| Sprobójcie, a przekonacie się, że najlepszy 


Koniak Rostomowa 


można dostać wszędzie. 


2961—20—1 


èra n mistrzowstwo w nitke nożną, - 


W niedzielę dnia 10 listopada o godz. 9 ': rano 


Vieforia — Turnklub 


na placu sportowym Wólczańska (13/15. 
o godz. 2 i pół. 


wot wd Turan — Hewcaste 


na placu sportowym Kątna 1113. 


2916—2 


Rozkład pociągów 
zimowy od dnia 1-go października. 
Kolej Fabryczno-tódzka. 


Odchodzą z Łodzi: a) 12,15, b) 6,55, ©) 7.20, d) 10.00 
e) 12.50, f) 150, g) 3.45, h) 6.10, i) 8.55. 

Przychodzą do Łodzi: j) 4.37, k) 7.22, 1) 9.36, 1) 1040, 
m) 100, n) 4.35, 0) 6.15, p) 8.08, T) i.00. 


Kolej Warszawsko-Kaliska. 
Odchodzą do Kalisza: o godz, 7.55, 12,24, 4.30, i 6.18, 
do Warszawy o godzinie 11,01, 12,54, 5,30. s 
Przychodzą z Kalisza: o godzinie 10,51, 12.22, 5.20, 9.50, 
z Warszawy o godzinie 12.14, 4.20, 6.03, 


Kolej Obwodowa. 


Odchodzi ze stacji Łódź:kaliska do Słotwin a godzinie 6.20, 
ze Słotwin do st. Łódź-kaliska przychodzi 7.12, Odenodzi ze st. 
Łódż-kaliska do Koluszek 1.11, przychodzi z Koluszek do stącji Łódż- 
kaliska o godz. 7.46. j 

UWAGI Godziny, wydrukowane tłustym drukiem oznaczają 
czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 

Pociągi oznaczone literami b), e), h), 1, o), r) są bezpośred- 
niej komunikacji z oder h 

Pociągi oznaczone |terami a), ©), h), k), m łączą si 
z pociągami kolei Koluszki—Skarżysko. 3 6 OBO OBIE 


Prenumerować | 
wszystkie pisma, 
oraz OgłaSzać SIĘ w tychże JY 


ściśle, według cen redakcyjnych 


wu W PROMIENIU” 


Piotraowsaa ść, ieleion 1200. 


Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 
warszawskich, jak; 

„ Tygodnik lilustrewany* „Swimi*, „Nowe żyeie*; „Wolne Słowo”, „Myśl 
Niepodległa”, „Tygodnik Mód i Powieżc*, „Przyjaciel Dzieci”, „Gazeta 
W swiąteczna”, „Trubadur Polski“, „Goniec Poranny | Wieczorny“, „Newa 
Gazeta”, „Kurjer Poranny”, „Kurjer Polski*, „Wiadomosci Godzieane*, 
„Kełóe*. „Mucha“ it, d. 2969—0—1 


> j Ai 


Róg ul. Zawadzkiej 11 i Zachodniej z dniem 7 
b. m. to jest w czwartek została otwarta 
z salami bilardowem; 
i do gry w szachy, 


Długoletnie doświadczenie w branży cukierniczej daje mi możność zapewnienia 
cukiernicze będą uskuteczniane 
z dokładną punktualnością i zadowolłnią najwybredniejsze gusta. 


Henryk Gromski. 


LLK PTY 


We 
% 


Z poważaniem 


RR 


pryszcze i męczące swędzenie 
najlepiej wyleczy mydło z 
zapachem i krem apteka- 
rza Lipińskisgo cena razem 
rb. 1 kop. 25. Sprzedaż w ap- 
tekach i składach ANIE EASON. 
Wysyłam za zaliczeniem pocz- 
towem. Adres: 
Warszayra—Mokotów 
Apteka Ed. Lipińskiego; 
skrzynka pocztowa 461. 
2932—0—1 


Teatr „URANII: 


Programodl do 15 Listopada r. b. 


Gillis 
Najmniejsi art, wirt. na 14 instr, 


Tom-Miis 
Komiezny gimnastyk-eyklista. 


Les Morasso 
Zdumiewający ekwilibryści. 


Geager da Costa 
Murzyński dnet charakterystyczny 


Duo Obolensky 
Pierw. ros. duet wyk. typ. Gork. 
Mojsze Słucki 
Zadziw. godne ćwiczenia atletycz. 
Urania Bio 
Nowa serja obrazów. 

Dziś, w piątek, wałczy 5 par 
Gastman Berlin, — Mańko Cy= 
klop Warszawa walka decydująca 
Mojsze Słucki żyd. champion — 
Kwiasowski Łódź. Castella= 
ro Hiszpania — Mugur Szkocja 

Sensacja dnia!! 
Ulrich najlżejszy w turnieju — 
Pierard de Colosse najcięższy 
w turnieju olbrzym wagi 14 pud, 
Kto zwycięży, siła czy zręczność? 
Wezwauije 8. Sza student Kijow- 
skiego Uniwers przyjęty i dziś wal- 
czy. Przybył znany Łodzki Mistrz 
walki trancuzkiej Wilhelm De- 
kert zdobywca I ży w Heleno- 
wie w 1907 r.i dziś będzie w pro- 
zentacji 


Ceny miejsc zwykłe. 


Dr.M.Papierny 


Äkuszer it specjalista 
cuoród kobiecyc. 
dsyimuje 49 1] rano «U 4 póź på 
do 6 pół po połwdniu. 
Ulica Południowa 25 
Teletonu N 16-585. 


Okulista 


l] Ì l | | 
Jr, Haeo owal 
Dyrektor kliniki chorób oczu 
piekuństwa Gciemniałych 
Andrzeja -No 4, telefonu 970 
od 12—1 i od 5—7. 
34435—9—1 


(r. |. Gilberstrom 


Zawadzkie, AŻ 12. 
Choroby skóry weneryczne 
płciowe (przy syfilisre prep-rat 
606), Kosmetyka lekarska (usu= 
wanie szpecącyci włosów, plam 

etc ) 
Przyjmuje od 12—2, 5—8. N e= 
dzieje 11—3. Dia Pan 4—5 po- 
czekaln a oddzielna. 


EN R O RZA 
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| Wydawnictwo GEBETHNERA i WOLFFA 


WYPISY HISTORYCZNE 


pod redakcją M 
prof. KAZIMIERZA WACHOWSKIEGO. 


Wypisy historyczne 

| mają za zadanie wyrobienie w uczniu zmysłu historycznego, do- 

atena mu materjału do porównywaniu bytu i charakteru róż- 

nych narodów, a przez to wzbndzenie głębokięgo zainteresowania 
zjawiskami historycznemi. 


GG Wyszedł z druku TER 


Tem I. Fisłorja Starożytna. 


W wyciągach z dzieł najwybitniejszych autorów Polski i Bu- 
ropy przesuwają się przed czytelnikami obrazy życia 1 obyczajów 
ludów: Egiptu, Chaldet, Babilonu i Assyrji. Persji, Indji, Grecji, Rzy- 
u w opracowaniu JUSTYNY JASTRZĘBSKIEJ i KAZI A 

WACHOWSKIEGO ` 


Historja starożytna 


zawiera 600 stronie tekstu i przeszło 200 ilustracji na 51 osobnych 
tablicach. 


CENA TOMU WYNOSI broszur rb. 8.50; w oprawie płócienne 
rb. 4.00, w ozdobnej oprawie rb. 4.50 


Do nabycia we wszystkich księgarnia © h. 


BALSAM aptekarza THIERRY 


przy złem trawieniu i towarzyszących mu objawach, 
jak odbijaniu, zgadze, pełności w żołądku, zaparciu, 
wzdęciu: kwasów i t.p. należy przyjąć na kawałku cukru 
20 do 40 kropli prawdziwego „Cudownego Balsamu* 
aptekarza Thierry, dla uspokojenia bólów żołądko- 
wych, wzmocnienia żołądka, wydzielania śluzu, a 
także dla stłumienia kaszlu. i 
Zielony znak ochronny w postaci zakonnicy. 
Wysyła się 12 butelek mniejszych lub 6 więk- 
szych za 5 rb. Dostać można we wszystkich więk- 
szych aptekach —Zamówienia i przekazy pieniężne 


m 2 2 2 Æ 


należy ad ć do firmy: 

WŁADYSŁAW HOFF MAN I Ska Warszawa, Zielna 46 
| NA MIEJSCU, POŁĄ- fi 
CZENIE TELEFONICZ- 5 MINUT SZOSĄ OD 

> "STACJE "= 
Zakład Leczniczy $ Caty rok otwarty 
Ładny park, kanalizacja, Światło elektryczne, ogrze 
sinusoidalne, gazowe z płyńnego CO,: natryski z go- 
rącezo powietrza. Masaż ręczny i wibracyjny. Mecha= 


++++***fiffs+r++++*+ 
y| STACJA GEJ | GODZ. JAZDY KO- 

NEZ WARSZAWĄ 

8 k AT TEA P. E: 

TENAR 
wanie centralne.. Kuchnia własna i dyetyczna. Le- 
żalnia i kąpiele słoneczno-powietrzać. Nowa instalacja 
noterapia Cena od 8 rb. 75 kop. do 6 rb. Prospeki 
i cenniki gratis i franco. "Kierownik zakładu 


POCZTA | TELEGRAF LEJĄ OD ŁODZI, 
[U 
gTa CJ RIZTOWK I AE EE 
G | k 
hydro-terapeutyczna, Kąpiele Świetlne, 4-komorowe, 
Dr. Bronisław Malewski, 


z że 
= 
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(głoszenia dobne. 


| aa 4 ek am O Z O A 
A! AJ Meble wyjeżdzając sprzedam 

Aa za bezcen. Szala o 3drzwiach 
z lustrem, łóżka z materacami, toa- 


Kep kolonialno-dystrybucyjny do 
Sprz zaraz. iadomość: 
Staro-Zarzewska e: 40 m. 13. Białecki 
| 3422-4 

kradziono paszport wydany z gmi- 

`? ny Radogoszcz, pow. łódzkiego na 
imię Dawida Miroyna. 3446—1 


jetka, otomana, kredens, stół, krzesła, 
szaty do ubrania, garnitur salonowy, 
trema, obrazy, biurko, biblioteka, 
maszyna do szycia gramoton. figu- 
ry, stolik do samowara, mandolina, 
skrzypce, parawanik, słupki, palmy, 
ekran. lampy zegar ścienny. Piotr 
kowska 117 m. 2 1 piętro fronk 
3426- 

U cę pobierać lekcje angielsziego u 
trancnzki, czamian za polski lub 
rosyjski. Oferty „Zamiana* przyjmu- 
je _„Kurjer_Łódzki”. 3450—2 
( ji 15 listopada specjalny komplet 
„ną rangę dla urzędników od go- 
dziny 8 wieczorem. Na świadectwa 
nauczycielskie i inne od godziny 4*|, 
o południu. Kursy przygotowawcze 
Mikołajewska 22—11. 401—5 
piwiarnia w dobrym punkcie do 
sprzedania. Ul. Rzgowska 4 7. 
3445-3 

Joszukuję energicznego doświadczo- 
nego guwernera który ukończył 
szkołę handlową z wykładami w jęz, 
rosyjskim, lub realną, do jedenastolet- 
niego chłopca ucznia szkoły handig- 
wej. Pasaż Szulca 7. m. 7. 3442-3 
otrzebna kucharka Z dobremi świa- 
dectwami. Mikołajewska 4—5. 

F z 2970-2 
n OKOS FRONTOWY 0 dwuch oknach 
do wynajęcia, Południowa nr. 42, 


front, Ill piętro. m. 15. 2913—0 


Wydawca: hntemi Książek 


W drukarni St. Książka, Zachodnia 


jyeradztono paszport wydany ż ma- 
gistratu m. Łodzi na imię Joselą 
TA nE E E NEARE e 
4 powodu zmiany interesu do sprze- 

dania sieczkarnia, wagi, wóz, do- 
rożka na gumach, Bałuty, Głowacka 
N 2 u gospodarza. 3441—1 


3 / aginęia portmonetkę # 43 rulami 
p s 


z paszportem wydanym z mági- 
stratu m, lzbica pow. krasnostaw- 
skiego gub. lubelskiej na imię Ides 
Mindli Gewerszman. Uczciwy znalaz= 
ca zechce takowe oddać na ul. Mły 
narską X32. Gewertzman, 35438—3 


pgliął paszport wydany Z i- 
stratu m. Janowa, gub. lubelskiej 


na imię Hendli Szpiz, 3419—5 
Yegin: Y paszport wydany z gminy 
Szadek, pow. sieradzkiego, gub. 
kaliskiej na imię Józefa Wiiczaka. 
A 3444 3 
agina paszport wydany na imię 
Wiktorji Gronowskiej z gminy 
Izbicy pow. kolskiego, gub. kaliskiej 
3440-8 

aginęła karfa od paszportu wyda- 

4 na z fabryki Drozdowskiego na 
imię Franciszka- Zarujeckiego. 3439-1 
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